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Rok XXVII. 


saa i Maia Cmiemia 


grożą wystąj 


eniem z Ligi Narodów 


w razie podpisami pasieran 4A-ech. 


Paryż, 26. 5. (PAT.) Prasa paryska o- 
mawia obszernie stanowisko Polski wo- 
bec paktu czterech, podkreślając zdecy- 
dowaną opozycję rządu polskiego w ste- 
sunku do tego projektu. 

„Le Rempart“ w artykule „Małe pań- 
stwa i tradycja Francji“ z uznaniem 
podkreśla szczery i jasny stosunek Pol- 
ski i małej ententy do projektu paktu 
czterech. 


Londyn, 26. 5. (PAT.) Prasa angiel- 
ska w licznych notatkach z Genewy 
donosi o gwałtownych protestach, pod- 
jętych zarówno ze strony Polski jak i 
małej ententy wobec zamierzonego za- 
warcia paktu czterech mocarstw. 

Dzienniki piszą 0 grożbach Polski, 
Czechosłowacji, Rumunji ji Jugosławii 
wycofania się z Ligi Narodów w razie 
podpisania tego paktu. Prasa zamie- 
szcza również sprawozdania z Paryża, 
świadczące o opozycji w społeczeństwie 
francuskiem wobec zamierzonego pak- 
tu i stwierdza, że w sprawie zawarcia 
paktu wynikają nowe trudności, 

Paryż, 26. 5. (PAT.) Komisja spraw 
zagranicznych izby pod przewodnice- 
twem Herriota odbyła dłuższą naradę w 
sprawie paktu czterech. W czasie dys- 
kusji deputowany Ybarnegaray podkre- 
Ślił, że bez względu na poprawki, wpro- 
wadzone do paktu nie zdoła się wyeli- 
minować groźby rewizji traktatów, co 
będzie zawsze powodem zbrojeń. W o- 
bronie wysiłków rządów w celu usunię- 
cia z pierwotnego projektu paktu czie- 


Zjazd Ligi Morskiej i Kolonialnej 


otwarto w obecności P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


Warszawa, 26. 5, (tel. wł.) Wczoraj 
rozpoczęły się w sali rady miejskiej 
obrady walnego zjazdu delegatów. Ligi 
Morskiej i Kolonjałnej. W. uroczystem 
posiedzeniu inauguracyjnem wzięli u- 
dział Prezydent Rzplitej p. Ignacy Mo- 
ścieki, premjer Jędrzejewicz, kilku mi- 
nistrów, marszałkowie Sejmu i Senatu 
itd. Po przyjęciu regulaminu obrad i 
ukonstytuowaniem się poszczególnych 
komisyj, delegaci o godz. 17-tej wyru- 
szyli na kilku statkach drogą wodną 
przez Płock i Włocławek do Torunia, 
kontynuując obrady zjazdu w komi- 
sjach. Zjazd skończy się jutro w Gdyni. 


| Wyroki sądu kapturowego. 


Wiedeń, 26.5. (PAT) W lesie w po- 
bliżu Semmering Znaleziono wczoraj 
zwłoki dwóch mężczyzn z przestrzelone- 
mi głowami. Zwłoki leżały tam już od 
dłuższego czasu. Z dowodów, znalezio- 
nych przy zamordowanych wynika, że 
byli oni narodowymi socjalistami i po- 
chodzili ze Śląska niemieckiego. Prasa 
wiedeńska przypuszcza, że morderstwo 
nastąpiło na podstawie wyroku sądu 
kapiurowego. 


Kongres Penciubu. 


Białogród, 26. 5. (PAT) W Dubrowni- 
ku odbyło się uroczyste otwarcie 11-go 
międzynarodowego kongresu Penclubu, 


rech wszelkich możliwych momentów Į zali poważne zaniepokojenie paktem w 
niebezpiecznych stanął Herriot. jakiejkolwiek formie zostałby on podpi- 
W rezultacie komisja poleciła deputo- | Sany. 
wanemu Tessen przedstawić premjero- = A 
wi Daladierowi .opinję Komisji przed Czy rząd francuski podpisze 
powrotem ministra Paul. Boncoura. pakt rzymski? 
Propozycja posła Ybarnegaraya w spra- Rokowania w Genewie. 
wie zasadniczego wypowiedzenia się 
przeciwko paktowi czterech została od- 
rzucona. Z dyskusji wynika jednak, że 
wszyscy uczestnicy posiedzenia wyka- 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 26. 5, Donoszą z Rzymu, że 
sprawa podpisania paktu czterech | na- 


[y 


potyka na 
francuskiego. 

Mimo tego okazuje się, że w czasie 
pobytu Goeringa w Rzymie. podpisany 
został : przy udziale posła ~ francu- 
skiego przy Kwirynale p. de Jouvenela 
preliminarz paktu czterech. Prelimi- 
narz;ten nie został jeszcze zatwierdzony 
przez rząd paryski, "A 

Włosi tymczasem usiłują uspokoić 
małą ententę. Delegat włoski w Gene- 
wie baron Aloisi prowadzi pertraktacje 
z Beneszem i Titulescu zaręczając im, 
że pakt czterech nie odbierze małym 
państwom prawa apelacji do Ligi Naro- 
dów. 

Z tej wiadomości wynika, że tak w 
Rzymie jak i w Berlinie uważają zwią- 
zek czterech jako instytucję conajmniej 
równą Lidze Narodów i mogącą rozpa* 
trywać sprawy wszystkich państw. > 

St Ro. 


sprzeciw ze strony rządu 


Pierwszy z prawej wyrwał się odrazu Janowski (Warta — Poznań), prowadząc od startu do mety i zwyciężając 'w bardzo 


dobrym czasie. — W głębi widoczne obsadzona do ostatnicgo miejscą trybuny. 


Neli zawody nice W 


Biisico 10©0 tysiecy widzów. 


Organizacja meetingu doskonała. 


Warszawa, 26. 5. (tel. wł.) W dniach I dne narodu lotniczego, jakim się sta-] 2, 
. 5. e y 4 


jemy. 
W poszczególnych konkurencjach za- 
jęli miejsca następujący zawodnicy: 
Zlot gwiaździsty zawodników 
zagranicznych: œ 
1. Pani Kohn (Brno, Czechy) 1390 km. 
2 P. Zofja Mikulska (Medjolan) 1301 


24125 bm. odbywał się na lotnisku war- 
szawskiem międzynarodowy meeting 
lotniczy» zorganizowany przez Aeroklub 
warszawski, Był on prawdziwą rewją 
całego naszego dorobku lotniczego. Cho- 
ciaż niedostatek, jaki odczuwa lotnictwo 
sportowe wielu państw spowodował, że 
tylko niewielka ilość klubów  za-| qq, 

granicznych zgłosiło swych zawodni-| 3 p, Franciszek Nowak (Praga) 1286 
ków na meeting, to jednak imprezą ta wyż 
cieszyła się dużem zainteresowaniem 


: f Zlot: gwiaździsty zawodników 
cudzoziemców. 


krajowych: 
1. Wysiekiewski, Warszawa 3207 km. 
2. Piotrowski, Kraków 2706 km, 
3. Janusz Mościki, Poznań 1196 km. 


Trzeba przyznać, że przyjazny stosu- 
nek całego społeczeństwa do lotnictwa 
jest doskonałą podstawą dla organizato- 
rów, którzy ułożyli tak doskonały pro- 
gram naszych meetingów, aby, były go- 


Próba orjentacji w locie: 
1. Kpt. Kropiński Adam, Poznań. PZL 19, l 
$ 
3 A 


U 
Wysiekiewski, Warszawa R. W. D., 5. 
Szarek, Lwów, R. W. D. 8. 
Wyścig w trójkącie: 
1. Inż. Drzewiecki, Warszawa R. W.D: 
. Wysiekiewski, Warszawa, R. W. D. 
Lądowanie w kole; - 


ao 
GI GT 


1 Hauser, Belgja 54 cm. 
2. Jagoszewski, Warszawa 90 cm. 
3. Kumpera, Praga, 170 cm. 
Konkurs akrobacji: 
Novak (Czechy). 
2. Hauser (Belgja). 
3. Orłowski por. (Polska). r 
Zwycięzcy zostają przedstawieni Pa- 
nu Prezydentowi Rzplitej. Odegraniem 
hymnów narodowych meeting zostaje 
zakończony. Uroczyste rozdanie nagród 
odbyło się w Ministerstwie Komunikacji, 
Widzów. przeszło 85 tys. 


R 


" 


„STER ZD ppi cios 
== dla prez. Roosevelta. 


Norman Davis i sekr. skarbu Woodin zamieszani w aferę Morgana. 


Berlin, 206. 5. Śledztwo wszczęte prze- 
'ciw Moryanowi wywołało w Berlinie 
adgłosy nietajonego zadowolenia. Prasa 
berlińska podkreśla, że Morgan upra- 
wiał politykę filofrancuską. 

_. Również dzienniki nadmieniają, że 
Morgan finansował Parkiera Gilberta i 


Normana Davisa, którzy zaciągnęli w 


Banku Morgana bez pokrycia pożyczkę 
do wysokości 100.000 dolarów. Do sze- 
regu osób finansowanych przez Morga- 
na należą również były prezydent Coo- 
lidge i obecny minister skarbu w rzą- 
dzie Roosevelta Woodin. St. Ro. 


Londyn, 26. 5. (PAT.) Rewelacje, do- 
tyczące szeregu wybitnych osobistości 
będących rzekomo w zależności finan- 
sowej cd Morgana wywołały w Londy- 
nie głośne echo. Szczególnie podkreśla- 
ny jest fakt, że zamieszani są w tej 


sprawie Norman Davis i sekretarz skar- 


(Telefonem od własnego korespondenta) 
bu Woodin. 


Rewelacje te są nieoczeki- 


wanym ciosem dla prezydenta Roose- 
velta j podryw 


Paderewski Wro 


'ającym jego papa Za- 


k 


poważne, natomiast wobec Woodina u- 


|zoważ wobec Normana Davisa są mniej 
ważane są za hardzo poważne. 


ni del pokoji 


i wypowiada się przeciw rewizji traktatów. 


Paryż, 20. 5. „La Liberte“ drukuje 
wywiad z Ignacym  Paderewskim, w 
którym genjalny muzyk wypowiada się 
kategorycznie przeciwko wszelkiej re. 
wizji traktatów, nie znajdując  dosła- 
tecznych przyczyn objektywnych do ja- 
kichkolwiek zmian. 


Bestialski 


policji niemieckiej. 
Nieludzkie pobicie i znęcanie się nad prezesem 
Tow. Szkolnego p. Kuchcińskim. 


Essen, 26. 5. (PAT) Wychodzący w 
Herne „Naród“ w numerze z dnia 23 bm. 
donosi o wypadku nieludzkiego wprost 
pobicia przez urzędników policji w Dort- 
mundzie prezesa miejscowego polskiego 
towarzystwa szkolnego p. Jana Kuchciń- 
skiego, da 

W nocy dnia 22 maja do mieszkania 
Kucłiejńskiego przybyło dwóch poli- 
cjantów, którzy wtargnęli z wymierzo- 
nemisrewotwerami i wezwali. prezesa 
„Kuchcińskiego . do. ubrania się w. ciągu 


5 minut i udania. Z nimi na odwach po- 


licyjny. 

Na zapytanie, jaki jest powód aresz- 
towania, jeden z urzędników począł wy- 
machiwać pałką gumową, grożąc żonie 
'Kuchtińskiego pobiciem. Aresztowane- 
mu nałożono kajdanki i odprowadzono 
na odwach policyjny. W drodze na od- 
wach obaj policjanci znęcali się nad 
Kuchcińskim, bijąc nieustannie go po gło- 
wie i po twarzy, i zmuszając go do klęka- 
nia przed nimi, Kuchcińskiemu, który się 
opierał, jeden z policjantów skręcał kaj- 
danki z taką siłą, że Kuchciński z bólu 
zemdłał, Na odwachu znęcano się w 
dalszym ciągu; wymyślano od świń, 
Polacken, grożąc mu zastrzeleniem, 


Po kilku godzinach zamknięcia wi 


Nawet koziołek apeluje do Ligi 


celi aresztowanego przewieziono na in- 
ny odwach, a stąd przewieziono do pre- 
zydjum policji wśród nieustańnych po- 
gróżek i wymyślań. Po południu tego 
samego dnia Kuchcińskiego zwolniono, 
nie wyjawiwszy mu powodu aresztowa- 
nia. 

Rany Kuchcińskiego, jak wynika z 
zamieszczonego Świadectwa lekarskie- 


go, są bardzo poważne. 
m4. i vp daj BR? Ń 


P Eaa 


Paderewski zwrócił uwagę, że prezy- 
dent Roosevelt w orędziu swojem spra- 
wę tẹ przemilczał, Będąc wielkim zwo- 
learsikiem pokoju powszechnego, Pade- 
rewski uważa, że kwestja rozbrojenia 
jest sprawą dalekiej przyszłości i dla- 
tego wypowiada się za koniecznością 
utrzymania status quo w  zbrojeniach 
państw, które dały dowód przywiązania 
do ideałów pokojowych, a to jest naj- 
lepszą gwarancją uniknięcia strasziiwe- 
go kataklizmu. 


Ojciec ś św. odprawił Mszę ś Św. 
na Lateranie. 


300.000 osób otrzymało błogosławieństwo 
- papieskie. 


„| (Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 26. 5. Z Rzymu donoszą: Pa- 
pież po raz- pierwszy od roku 1870 od- 
prawił uroczystą Mszę św. w Lateranie 
opuszczając mury Watykanu, Przyjazd 
Papieża ńastąpił o godz. 8 rano w sa- 
mochodzie. „Papież został poznany przez 
przechodniów, którzy powitali go klęka- 
jac na ulicy. Po mszy 'Św. Papież ukazał 
ię na balkonie i udzielił błogosławień- 
stwa urbi et orbi.ś W oczekiwaniu na 


błogosławieństwo Papieża zebrał się 
tłum liczący z górą 300.060 osób. 
_ Dygnitarz policji oskarżony 


o łapownictwo. 

Paryż, 26. 5. (PAT) Dziś rezpoczyna 
się przed paryskim sądem okręgowym 
proces przeciwko byłemu bankierowi Ou- 
stric i byłemu szefowi npolieji śledczej 


Benois, Qustric oskarżony jest o prze- 


kupstwo władz, zaś Benois o przyjmo- 
wanie łapówek. Proces budzi duże zain- 
teresowanie. Benois jest pierwszym u- 
rzędnikiem policji tak wysokiej szarży, 
pociągniętym do odpoówiedziałności za 
łapownictwo przez sąd francuski. 


Serja Katastrof., 
Samolot spadł w tłum. — Pociąg wykoleił się. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 26. 5, W- czasie Wniebowstą. 
pienia wydarzyła się serja katastrof. O- 
tóż w Berlinie straciło życie dwóch mo- 
tocyklistów a z powodu zderzeń 10 osób 

„zostało rannych. 

W Wiesbadenie podczas popisów lot- 
niczych spadł w tłum samolot, i zabił 
dwóch członków S. S. 


. Z Hamburga donoszą, że na Bałtyku 
zaginęły dwa statki motorowe, 

Z Londynu donoszą, że z niewyjaśnio- 
nych bliżej powodów na stacji Raynes 
Park wyskoczył z szyn pociąg osobowy, 
pięć osób zostało zabitych a 40 lżej i 
ciężej rannych. St.. Ro. 


CAR 


Słaba obrona Ruszezewskiego 


Jeden z.obrońców obwinia władze przełożone! 
(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego") 


Warszawa, dnia 25. 5. 

Mimo święta Wniebowstąpienia Pań- 
skiego rozprawa przeciwko Ruszczew- 
skiemu nie uległa przerwie. T. zw. „o- 
statnie słowo“ oskarżonego R. trwało 
cały dzień. W swem wielogodzinnem 
przemówieniu atakował on w ostrych 
słowach orzeczenie biegłych, które oka- 
zało się dla niego zabójczem. Oskarżo- 


Stanowisko Polski i zakulisowe posunięcia. Niemiec. 


Genewa, 26. 5. (PAT.) Rada Ligi Na- 


rodów zajmowała się raportem komite- 


tu prawników w sprawie trzech pety- 
„cyj mniejszości niemieckiej z polskiego 
„Górnego Śląska. Petycje te wniesione 
na podstawie art. 147 konwencji górno- 


śląskiej pochodzą od Volksbundu oraz 


od niejakich Bienka į Koziołka. Figu- 
row ały one już na porządku dziennym 
poprzedniej sesji rady. Ponieważ spra- 
wy poruszone w tych petycjach były roz- 
patrywane przeż sądy polskie, delega- 
cja polska 'stanęła 'na stanowisku, że 
dopóki wewnętrzne instancje sądowe nie 
zestały wyczerpane, rada Ligi nie może 
zajmować się temi petycjami. 

To zagadnienie prawne rezolucją ra- 
dy z dnia 1 lutego zostało przekazane 


komitetowi prawników, który w swym 


raporcie wypowiedział opinię, że wy- 


„czerpanie toku instancyj wewnętrznych 


jest konieczne į że rada Ligi może roz- 
patrzeć petycje. 
W dyskusji delegat polski min. Ra- 


/.czyński oświadczył, że nie może przyłą- 


czyć się do pewnych rozważań prawni- 
czych, któremi kierował się komitet 
prawników. Rząd polski w dalszym cią- 
gu sądzi, że ogólna zasada prawa mię. 
'dzynarodowego, według której wyczer- 


panie toku instancyj wewnętrznych jest 
warunkiem odwołania się do instancyj 
międzynarodowych, nie może być uwa- 
żana za zniesiona przez system ochrony 
mniejszości. Ta zasada powinna być 
specjalnie pilnie przestrzegana, gdy 
chodzi o interesy nie obywateli obcych, 
łecz o sprawy obywateli danego kraju. 
W tych warunkach delegat polski po- 
wstrzymał się od głosowania nad przed- 
łożonym raportem. 

Do deklaracji min. Raczyńskiego przy- 
łączyli się delegaci Francji i Czechosło- 
wacji, którzy także oświadczyli, że po- 
wstrzymają się od głosu. 

Delegat, niemiecki Koeller-w sposób 
bardzo gorący poparł raport komitetu 
prawników, co wywołało ironiczne ko- 
mentarze. Gdy bowiem Koeller popie- 
ra w radzie raport prowadzący do jak 
najszybszej interpretacji .praw mniej- 
szościowych z mocy art. 147 wspomnia- 


nej konwencji, delegacja niemiecka ro- 


bi energiczne zakułisowe starania, aby 
nie dopuścić do dyskusji nad petycją o. 
sytuacji żydów w Niemczech, wniesio- 
nej na podstawie tegoż artykułu. Na 
jednem z aajbliższych posiedzeń rady 
sprawozdawca przedstawi raport co do 
meritum Weh trzech petycyj. 


"i A 


ny starał się udowodnić, że. budował jak 
najtaniej i jak najlepiej. Jeżeli była 
nadpłata — to nie z jego winy. Po jego 
ustąpieniu wypłacono firmie 56.000 zł. 
Jeżeli zapłacono za samo magazynowa- 
nie żwiru 150.000 — to też nie z jego wi- 
ny; działała tu siła, wyższa (Tą „siłę 
wyższą“ należałoby ujawnić. — Red. 
„Dz. Bydg.*) Jeżeli przepłacał za robo- 
ciznę, to tylko przy robotach tynkar- 
skich i można mówi tylko ©... 10 gr za 
mtr. Sam używał niewłaściwie w ra- 
chunkach słowa „zaliczka, nie przy- 
puszczając, że będzie kiedyś proces i że 
prokurator wyzyska to jego „stylistycz- 
ne“ potknięcie. Płacił tylko a conto do- 
starczonych materjałów i wykonanej 
robocizny, zaliczek nie płacił. Jeżeli by- 
ły jakieś przekroczenia przepisów, to 
dotyczyły one wydawania robót z wol- 
nej ręki. Kierował się przy wydawaniu 
tych robót tylko względami na dobro 
budowy. Skąd się wzięły trzy różne u- 
mowy na prace murarskie, oskarżony 
nie ma pojęcia. Jest to dla niego za- 
gadką. W końcu apelował oskarżony o 
sprawiedliwy wyrok dla siebie. Powo- 
ływał się na swoje rzekome zasługi po- 
niesione dla państwa, na czyny przez 
siebie dokonane i mające się dokonać, 
gdyż jest człowiekiem w sile wieku i 
wiele dobrego dla państwa mógłby je- 
szcze zrobić. Prosił, aby nie wykreślano 
go przez skazujący wyrok z listv żyją- 
cych członków społeczeństwa itd. Grał 
po mistrzowsku/ aby wzbudzić na sali 
sądowej sentyment dla siebie. 


Dlaczego na ławie oskarżonych 
zasiadł tylko Ruszczewski? 


T Adw, Gutman bardzo silnie i nie bez 
słuszności zaatakował władze przelożo- 
ne Ruszczewskiego, które spr awowały 
nad nim kontrolę. Nie mógł się w żaden 
sposób ON a tem, że na ławie oskar- 


miać nadużycia, 


żonych zasiadł tylko Raszczewski. Wla- 


dze ministerjalne o posunięciach Ru- 
szczewskiego wiedziały į jeżeli akcepto- 


wały je, to też są współwinne. Jeżeli nie 
akceptowały, to też ponoszą winę za 
brak dostatecznego nadzoru. Oskarżał 
przedewszystkiem wiceministra poczty 
p. Dobrowolskiego i dyr. dep. Froncz- 
kowskiego oraz nacz. Pajorta. , 

Po przemówieniu swem, gdy się 
zorjentował, że zagalopował się może za 
daleko, adw. Gutman złożył przed Są. 
dem oświadczenię, że nię chciał jimputo- 
wać przełożonym Ruszczewskiego, jako- 


by brali udział w jego nadużyciach. O- 


świadcza, że nikomu z przełożonych o- 
skarżónego nie zarzucał tego rodzaju 
czynu, bo... bo przewód sądowy tego ro- 
dzaju zarzutów nie wykazał, l 

Oświadczenie to jeszcze bardziej po- 
gorszyło wrażenie mowy obrońcy. 

Adw. Święcicki natomiast, zaatako- 
wał opinję ekspertów oraz rozprawił 
się z opinją publiczną, która przed wy- 
rokiem już przesądziła los oskarżonego. 
Wszelkie usterki. jakie popełniał oskar- 
żony pochodziły stąd, iż był on pozba- 
wiony oparcia o przepisy, gdyż świeżo 
wydzielone budownictwo pocztowe rze- 
komo takich przepisów nie posiadało. 
Obrońca jest przekonany, że Ruszczew- 
ski nic nie zawinił, Gdyby chciał popel- 
to mógłby znacznie 
większe sumy sprzeniewierzyć, aniżeli 
te, o których sprzeniewierzenie jest 0- 
skarżony. 

Podczas przemówień swych obroń- 
ców oskarżony Ruszczewski nie był o- 
becny, gdyż nagle poczuł się niedobrze 
na zdrowiu, Mowa oskarżycielska prok. 
Grabowskiego podcięła go zupełnie. Ru- 
szczewski pochylił mocno głowę, posta- 
rzał się, a co najważniejsze.. .. stracił ten 
tupet, który go nie opuszczał przez ca- 
ły ciąg procesu. 

Jutro zostanie ogłoszony wyrok, 


Morgan przed kratkami sądowemi 


,. Morgan! Któż niezna tego nazwiska? 
Gdy Polska zabiegała o pożyczkę w Ame- 
ryce, to Morgan potrzebował tylko palcem 
Kiwnąć, aby pożyczka była. Potentat, wiel- 
kolud finansowy, mocarz, w którego takt 
tańcowały miljony i miljardy dolarów. A 
dziś ten sam Morgan zasiadł na ławie o- 
skarżonych. Prokurator zarzuca mu cały 
szereg kryminalnych spraw. Nie pomogły 
miłjony, którymi Morgan chciał zaklajstro- 
wać tę skandaliczną aferę. Naturalnie trze- 
ba jeszcze odczekać wyroku. Takiego Mor- 
gana nie sadza się bez ciężkich dowodów 
na ławie oskarżonych. Ale w Ameryce u- 
niewinniają grube ryby i mimo dowodów. 


Stabilizacja dolara i funta. 


Paryż, 24, 5. (PAT) Z Waszyngtonu 
donoszą, że rząd Stanów Zjedn. ogłosić 
ma deklarację, dotyczącą stabilizacji do. 
lara i funta szterl. Sprawa ta otoczona 
jest narazie tajemnicą, 

Koła finansowe Ameryki przypusz- 
czają jednak, że stabilizacja nie będzie 
ostateczna. Embargo na złoto będzie w 
dalszym ciągu utrzymane, natomiast 
stabilizacja oparta będzie na faktycz- 
nym stanie rzeczy ustalonym ostatnio 
na światowych rynkach pieniężnych 
dzięki interwencji Londynu i Nowego 
Jorku, 


Skazanie bezbożników. 


Agitatorzy Związku wolnomyślicieli 
Walenty Izdecki i Jan Kowol z Mysło- 
wic od dłuższego czasu prowadzili ak- 
cję bezbożniczą na Śląsku, do której 
wciągali młodzież, W wygłaszanych na 
zebraniach referatach w niesłychanie 
czełny sposób bluźnili przeciw Bogu i 
ałakowali Kościół katolicki. Sąd Okrę- 
gowy w Katowicach skazał za bluźnier- 
stwo Kowola na półtora roku, Izdeckie- 
go zaś na pół roku więzienia, Rozpra- 
wa wykazała, że w utworzonym przez 
oskarżonych „Związku Wolnomyślicie- 
li“ uprawiano również agitację komuni- 
styczną, 


Marek Romański. 8) 


Żółty Śzatan 


(Ciąg dalszy). 


= Nie wiem, o czem mówisz? 

— To takie proste! Wiem przecież 
doskonale, że dziś © godzinie szóstej 
wieczór podpisałeś w imieniu swego 
państwa tajny traktat z ambasadorem 
de Morganti. 

Eryk van Bergen zbladł. 

— Skąd wiesz o tem? Skąd wiedzia- 
łaś o tem, mówiac mi przez telefon, że 
chcesz się ze mną zobaczyć w sprawie 
trakiatu, który właśnie podpisywałem ? 

— To moja tajemnica! Musimy isto- 
tnie pomówić o tym traktacie. | ; 

Van Bergen poruszył ramionami. 
Głos jego brzmiał ostro i metalicznie: 

— Wybacz mi, ale nie będę z tobą o 
tem mówił. Jestem starym dyplomatą 
i nie zdarzyło mi się dotąd nigdy, bym 
o sprawach mego zawodu rozmawiał z 
kobietą. 

— Nawet z kobietą, 
i która ciebie kocha? 

— Nawet.. Nie robię takich wyjąt- 
ków! Cóż cię zresztą, może obchodzić ów 
tajny traktat? 

— Do wczoraj wieczór nie obchodził 
mnie wcale. Obecnie obchodzi mnie þar- 
dzo. 

"w Cóż to wszystko znaczy? 


którą kochasz 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 27 maja 1933r. 


Słowa nie wystarczą, chcemy widzieć czyny! 


(Od londyńskiego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego”). 


Londyn, w maju. 


, Korespondent Wasz w rozmowie z wy- 
bitną osobistością z angielskich kół rządo 
wych. otrzymał scharakteryzowanie wraże- 
nia, jakie na czynniki rządowe w Anglji 
wywarła mowa Adolfa Hitlera, wygłoszona 
w środę, 17-go bm. przed zwołanym adhoc 
Reichstagiem: 


„Przewidywaliśmy, że kubeł zimnej 
wody, który dla kanclerza Rzeszy przy- 
wiózł z Londynu p. Rosenberg, podziała 
na Hitlera na tyle otrzeźwiająco, że po- 
wstrzyma się na pewien czas od wy- 
głaszania szaleńczych pogróżek. 


Na skutek tego sprawozdania, które 
kanclerzowi Rzeszy Niemieckiej z wy 
ników swej wizyty do Londynu przedło- 
żył pan Rosenberg, spodziewaliśmy się, 
że Adolf Hitler lada dzień wystąpi na 
scenie europejskiej z odczytem, które- 
go autorzy będą usiłowali wmówić na- 
rodom świata, iż Niemcom stała się 
krzywda, że krzywda ta musi być na- 
prawlona, że Niemcy są najwięcej po- 
kojowo usposobionym narodem... a tyl 
ko ich sąsiedzi zbroją się dla zagłady 
bezbronnego kraju niemieckiego! Nie 
dziwi nas włęc bynajmniej treść orę- 
dzia, które kanclerz Rzeszy odczytał w 
operze Krolla ubiegłej środy, ani też nie | 


jesteśmy przekonani o szczerości jego 
zapewnień, 

Jest to niewątpliwie szalenie sprytny 
manewr ze strony generała Blomberga, 
wykonany przy pomocy dra Gausa i 
dra Dieckhoffa, oraz za radą Rosenber- 
ga i pozostającego jeszcze w Londynie 
drugiego wysłannika Hitlera, p. Kihl- 
manna. 

Treść odczytu Adolfa Hitlera nie mo- 
że zadowolić nikogo, kto był świadkiem 
dotychczasowych poczynań jego na are 
nie polityki wewnętrznej i zewnętrznej 
Rzeszy Niemieckiej. Zadowolić nas mo- 
gą tylko czyny dowodzące, że zapewnie- 
nia kanclerza Niemiec wynikają z istot- 
nie szczerych i szlachetnych pobudek. 

Mamy co do tego poważne wątpliwo 
ści, gdy uprzytomnimy sobie, że kan- 
clerz Rzeszy domaga się rewizji trakta- 
tu wersalskiego i grozi wystąpieniem 
Niemiec z Ligi Narodów... 

W powątpiewaniach naszych. utwier- 
dza nas jeszcze ta zdumiewająca sprzecz- 
ność, której niepodobna nie zauważyć 
pomiędzy wojowniczem przemówieniem 
wicekanclerza Niemiec ubiegłej. soboty 
w Münster, — a zredagowanym przez 
Gausa, Dickhoffa, Rosenberga i Blom- 
berga odczytem, wygłoszonym przez 
kanclerza Niemiec w operze Krolla w 
cztery dni później... 


Trening w cieniu armat. 


Angielscy marynarze wojenni uprawiają na pokładzie uzbrojonych kolosów mor- 


skich sport. 


Kobieta wyjęła z torebki pudernicz- 
kę i poczęła pudrować twarz. 

— Rzecz jest bardzo prosta — rzek- 
ła, nie przerywając swej czynności. — 
Przyszłam tutaj, by poprosić cię o wy- 
danie tekstu tego traktatu. 

Ambasador wyprostował się w fote- 
lu. We wzroku jego było ogromne zdzi- 
wienie. 

— Pani oszalała?., — wyjąkał wre- 
szcie. r 

Podniosła głowę i spojrzała na niego 
badawczo. 

— Oszalałam? Zupełnie nie! To ty 
musisz być bardzo zdenerwowany, je- 
żeli mówisz do mnie w ten sposób. Raz 
jeszcze powtarzam: przyszłam po tekst 
owego traktatu i ów:tekst dostanę. 


Ambasador uspokoił się nagle. 

— Nie dostanie go pani! 

"— Skoro mówisz ze mną tak ceremo- 
njalnie, muszę się zastosować do tego. 
Na ten temat chciałam właśnie z pa- 
nem pomówić. Pan wie, że są ludzie, 
którym bardzo zależy na tem, by poznać 
brzmienie artykułów tego traktatu? 

— Wiem! I co z tego? 

Kobieta uśmiechnęła się czarująco. 

— Otóż ludzie ci uprosili mnie, bym 
załatwiła im tę drobnostkę. 

— A więc pani jest... 
członkiem wywiadu2?... 

Spojrzała na niego ironicznie. 

-— Jakże się pan tego łatwo domy- 
ślił panie amabasadorze, Ale to tylko 
w tym jednym wypadku jestem agent- 
ką wywiadu. 


więc jesteś 


Ręka ambasadora spoczęła. na słu- 
chawce telefonicznej. 
— Już wiem, co mam uczynić. 


— A mianowicie? 

— Kimkolwiek by pani nie była, za- 
telefonować po policję. 

— To dość szybka zmiana nastroju. 
Jest pan stuprocentowym  dżentelme- 
nem, panie ambasadorze. Kobietę, któ- 
rej nie dalej jak wczoraj przysięgał pan 
swą miłość, chce pan dziś denuncjować 
policji, jako szpiega! 

— Proszę przestać! Dosyć!.., 

Ręka ambasadora wypuściła słu- 
chawkę i opadła bezwładnie na biurko. 

— Czego pani chce odemnie? 

— Nie chcę niczego nadzwyczajnego. 
Chodzi mi o ten świstek papieru który, 
ani dla mnie, ani dla pana niema war- 
tości, a za który zapłacą mi dobrze. 

— Pani jest szatanem! 

— Ale pięknym szatanem, niepraw- 
daż, panie baronie?: Postawię kwestję 
jasno. Oddawna ubiega się pan o moje 


Otóż co mówił von Papen 
13 maja: 

„Naród niemiecki usunął ze słownika 
swego pojęcie „pacyfizmu”.. Matki po- 
winny widzieć przeznaczenie swoje w 
wydawaniu na świat dzieci, a ojcowie 
powinni walczyć na polu walki dla za- 
pewnienia synom swoim przyszłości... 
Tradycja wojny pozostaje żywa w nas 
jako gwarancja przyszłości narodu na- 
szego. Niema dla Niemiec piękniejszej 
śmierci ponad śmierci z rąk nieprzyja- 
ciela na polu walki. Niema dla Niem- 
ca wstrętniejszej śmierci ponad śmierć 
w łóżku!*.., 


A Hitler w dniu 17 maja: 


„Dążenia i cele Niemiec nie są w ża- 
den sposób szkodliwe dla interesów 
świata.. Niemcy są gotowe zniszczyć 
całe uzbrojenie, które posiadają — je- 
żeli inne narody uczynią to samo.. 
Młodsza generacja w Niemczech za do- 
brze wie co to znaczy cierpieć, — aby 
zadawała cierpienia innym narodom!'*... 

Do zapewnień kanclerza Rzeszy Nie- 
mieckiej musimy się więc odnosić z 
wielką rezerwą dopóki Niemcy hitle- 
rowskie nie złożą dowodów, że nawró- 
ciły z karkołomnej drogi, po której sto- 
czyć chciały i siebie 1 resztę Europy w 
przepaść bezdenną. 

Jakkolwiek pewne odprężenie nastąpi 
w zdenerwowanej Europie na skutek o- 
statniego orędzia Adolfa Hitlera, to nie- 
stety trudno nam w to uwierzyć, aby 
Niemcy szczerze dążyły do zapewnie- 
nia Europie spokoju na dłuższy czas. 

Obawiamy się, iż konferencja rozbro- 
jeniowa w Genewie nie wykaże pożąda: 
nych wyników, zanim nastąpi jej odro- 
czenie w dniu 10 czerwca br,“ 
Niemniejsze obawy od Anglji żywi Pol- 

ska. Ostatni występ kanclerza Rzeszy Nis- 
mieckiej jest nieszczerym taktycznym ma- 
newrem, mającym na celu przerwanie fron* 
tu anty-niemieckiego. Niemcom chodzi o 
zwabienie nowych kapitałów angielskich 
i amerykańskich i uśpienie czujności Euvo- 
py, która zbyt uważnie zaczęła ostatnio pa- 
trzeć Niemcom na palce, 
r NOMAD. 


Lato ma być upalne. 


Uroczystem słowem honoru zapewnia 
swoich czytelników londyńskich „Daily 
Express“, że tegoroczne lato spędzimy 
w niezamąconej pogodzie. Pewność ta 
pochodzi stąd, że według badań angiel- 
skich meteorologów kolejno następuje 
po sobie po 12-letnim okresie pogodnym 
10-letni okres chłodu. Na roku bieżą- 
cym skończy się właśnie okres upalny. 
Anglicy wierzą, że cykl zakończy się 
według programu. 


Berlin, 24, 5, (PAT) Prasa donosi, że 
kronprinz Wilhelm wstąpił do narQdo- 
wo-socjalistycznego korpusu samochodo:. 
wego. 


łaski. Nie zdobył mnie pan dotąd, Dziś 
może pan uzyskać to, czego pan pra- 
gnie. Otrzyma pan mnie za cenę tego 
traktatu. Wiem poza tem, że chce pan 
już eddawna porzucić służbę dyploma- 
tyczną. 

— Poco mi pani 
ko?.,. 

— Świat jest szeroki. Jeżeli dziś wie- 
czór doręczę tekst tajnego traktatu te- 
mu, kto mnie tu przysłał, otrzymam 
gotówką 20.000 funtów angielskich. Toż 
to majątek! I dziś wieczór może pan 
wraz ze mną wyjechać daleko, daleko. 
Rozumie pan — ze mną! 

Ambasador przesunął ręką po czole. 

— Wysokiej ceny żądasz za siebie. 
Ni mniej, ni więcej, jak zdrady mego 
kraju, To za wysoka cena! Co za po- 
mysł.. Pani mnie doprowadza do sza- 
leństwa! 

Uczyniła przeczący ruch ręką. 

— O nie, jeszcze nie! Szaleństwo 
mych pocałunków i pieszczot czeka do- 
piero na pana, Czyż nie warta jestem, 
by stracić dla mnie zmysły, chociażby 
za cenę zdrady? Czy kochasz mnie, 
Eryku? 

— Poco pytasz się o to? Wiesz prze- 
cież o tem! 

— Wyjedziemy więc razem, dziś wie- 
czór, Daj mi ten dokument. Wrócę ci 
go przed wyjazdem. Dwie godziny wy- 
starczą na sporządzenie fotograficznych 
odbitek. Od jutra nie będzie już amba- 
sadora van Bergen — będzie Eryk van 
Bergen — mój kochanek. 

Ciąg dalszy, nastąpi), 


mówi to wszyst- 


MYDŁO BEBE SZOFMANA ków. Pólskićh i Czechosłowackićh pulę 


niezastąpione dla dorosłych owrażliwej cerze. Ę 

ZA A CEE 

Polsko-czechosłowacki zjazd 
elektryków. 


„0d'11 do:l4:czerwca odhędzig się w 
Warszawie w gmachu politechniki 
wspólny zjazd Stowarzyszenia Elektry- 


ery, 


Niezwykły proces dwóch lekarzy 


__„DZIENNIK BYDGOSKI" 


czony z wystawą ełektrotechniczną. - 

Po zakończeniu zjazdu odbędzie się 
od 14 do 17 czerwca trżydniowa wyciecz- 
ka do Gdyni przez Łódź, gdzie zwiedza- 
ne będą zakłady włókiennicze i nowa: 
elektrownia. i 

Informacyj udziela na żądanie Sto- 
warzysżenie Elektryków Polskich w 


Warszawie, ul. Czackiego 3. 


odroczony do soboty. 


Mąż ofiary operacji 


_ Warszawa, 23. 5. 

W procesie dwóch warszawskich lekarzy, 
których zabieg około zmniejszenia” biustu 
kobiecego spowodował śmierć pacjentki, 
nastąpiła przerwa do soboty, gdyż niektó- 
izy biegli nie stawili się ną rozprawę. Be- | 
dzie to najważniejsza część procesu, gdy u- 
czeni lekarze staczać będą batalję na temat 
przyczyny śmierci ś. p. inż. Ufnowskiej. Du- 
że zaciekawienie wzbudził jako świadek 
mąż zmarłej. Opowiadał ón o swem po- 
życiu z żóną i jak doszło do tak tragicznej 
operacji. 

Z żoną żył lat 10. Mieli jedną córeczkę. 
Po dziecku biust u żony był obfity, ale nie 
rażący, Uuciskały ją tylko tasiernki u stani- 
ków. Do dr. Rostkowskiego poszła z jego 
wiedzą po poradę, ale operacja odbyła Się 
bez jego wiedzy i zgody. Zresztą nie dał 
żonie pieniędzy na to. 

Prok.: Czy dr. Rostkowski mówił panu, 
że będzie tyłko drobna operacja? 

— Tak, obaj mówili. 

Prak.: Czy widział pan, jak dopiero na 
drugi dzień wynoszono z gabinetu dr. Rost- 
kowskiego zakrwawione prześcieradło po o- 
peracji? 

-- Tak. Widziałem. 

Prok.: Czy żoną pana skarżyła się, że o- 
perator miał brudne ręce? 


Z GDYNI 


REPERTUAR WIDOWISKOWY. 
Kino „MORSKIE OKO*. Od 22. bm, zam- 
knięte. 


Kino, „dźwiękowe „BAJKA”. Znakomity 
przebojowy. film, p. t. „Człowiek, który wrócił”. 
Nadprogram: komedja i tygodnik dźwiękowy. 


W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ: 
Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12 
Pogotowie sanitarne — tel. 17-08 

«Lekarz dyżurny — tel. 12-48. 


75 OGRÓDKÓW DZIAŁKOWYCH 
W GDYNI. 


W biurach komitetu rozbudowy miasta 
odbyło się konstytucyjne posiedzenie ko- 
mitetu propagandowego dla ogródków 
działkowych, zainicjowane przez p. Filara. 
Do komitetu powołano lekarzy dr. Parnow- 
skiego ij dr. Dziusa, inżynierów Prohaskę i 
Lubarskiego, red. Mistata oraz kiłku przed- 
stawicieli organizacyj społecznych. Preza- 
sem komitetu organizacyjnego wybrano jed- 
nogłośnie p. Filara. i 

Dłuższą dyskusję, nacechowaną wielką 
znajomością rzeczy wywiązała kwestja wy- 
boru terenu pod ogródki działkowe, której 
rezultatem było przyjęcie projektu pod pier- 
wszych 75 ogródków, opracowanego przez 
dyr. Marcińca z Poznania, Dla wyszukania 
dalszych terenów pod ogródki działkowe, 
wybrano specjalną komisję. 

Uchwalono też zorganiząwać celową pro- 
pagandę dła spopularyzowania idei ógród- 
ków działkowych za pomocą prasy, odczy- 
tów popularnych i broszurek, 


NIEFORTUNNA AMATORKA 
KLEJNOTÓW. 


Janinka Lehmanówna chciała się koniecz-' 
nie podobać chłopcom, a ponieważ uważa- 
ła. że sama uroda nie wystarczy, więc za- 
pragnęła wdzięki swe wzmocnić klejnotami. 
Chęci było dużo, lecz niestety monety było 
mniej, a wystawa jubilera p. Jana (a więc 
jej imiennika) Bartkowiaka przy Starowiej- 
skiej wywierała zbyt wiele pociągającego u- 
roku, aby mu się oprzeć mogła panna Ja- 
ninka. -Weszła więc. do. sklepu wprawdzie 
z wielką chęcią, ale bez pieniędzy. i przej- 
rzawszy kilkanaście pierścionków, trzy z 
nich „kupita“ bez targu, a nawet bez wie- 
dzy właściciela. Niestety transakcja ta nie 
doszła do skutku, gdyż p. Bartkowiak na 
tego rodzaju transakcję się nie zgodził j od- 
dał Janinkę na komercjalną edukację ko- 
misarjatowi policji. 

OFICEROWIE POLSKIEJ MARYNARKI 

HANDLOWEJ 
wystosowali odezwę do społeczeństwa, skar- 


żąc się, że niema ładunków dła nielicznych 
naszych statków, niema pracy dla oficerów 


wychowanków Państwowej Szkoły Morskiej 


a emeryci pobierając dwie pensje i ludzie 
niepowołani, często  niefachowi, zajmują 
miejsca ludzi młodych. pełnych energji i 
zapału do swej pracy, skazując ich na nę- 
dzę bezrobocia. u 

Na obcych statkach idą nasze towary w 
świat. Pieniądz z kraju ucieka! M 

W Gdyni, jako mieście portowem, win- 
ny znaleźć pracę w urzędach i instytucjach 
«i z pośród oficerów ij. marynarzy, którym 
zdrowie lub inne względy nie pozwalają na 


cofa swe zeznania. 


— Tak. Dwukrotnie mówiła i dziwiła Się, 
że lekarz może być tak brudnym. 

W tej chwili adw. Jarosz, rzecznik po- 
wództwa składa sądowi fotografję $. p° Uf- 
nowskiej. Nic rażącego na niej nie widać. 
Wobec czego óbrona składa dwie fotografje 
biustu kobiecego przed i po operacji. Po- 
nieważ' na fotografji niema twarzy danej 
osoby, prokurator kwestonuje ich auten- 
tyczność w stosunku do zmarłej. Sąd oka- 
zuje je mężowi tragicznie zmarłej. Odpo- 
wiada on, iż nie poznaje, aby to była pierś 
jego żony. 

Następnie świadek dr. Rostkowska, żona 
oskarżonego, zeznaje, iż to jest właśnie fo- 
tografja nadmiernego biustu zmarłej przed 
operacją robiona. Obie fotografje sąd za- 
łącza do sprawy. 

Wskutek łicznych pytań obrońców inż. 
Ufnowski cofa swoje poprzednie zeznanie 
i potwierdza, że operacja odbyła się za je- 
go zgodą, ponieważ żona tego stanowczo żą- 
dała. Nie umiał tylko odpowiedzieć, dla- 
czego oddał ją w ręce. lekarzy, co do któ- 
rych miał przekonanie, iż nie wywiążą się 
ze swego zadania i że warunki higjeniczne 
gabinetu dr. R. pozostawiały wiele do ży- 
czenia. ; 

Okazuje się, iż inż. U. pochował już pier- 
wszą żonę, która zmarła również na skutek 
operacji. Inż. Ufnowski skonfrontowany 


pracę na morzu. Tak się dzieje we wszyst- 
kich innych krajach, gdzie państwo bierze 
w opiekę marynarza. U nas niestety jest 
inaczej... . sia use 

W imię przyszłości Polski na morzu; w 
imię rozbudowy nasąej floty i portu w Gdy- 
ni żądają oficerowie polskiej marynarki 
handlowej: 

1) uruchomienia przywiązanych okrętów, 

% przyznanie oficerom marynarki han- 
dlowej płacących wszystkie świadczenia 
pracowników umysłowch również i praw 
pracowników umysłowych, 

3)“ obsadzanie stanowisk w Gdyni a 
zwłaszcza w porcie przez ludzi morza. 


PRZYGOTOWANIA „DARU POMORZA” 
DO PODRÓŻY ĆWICZEBNEJ. 


Po uzupełnieniu inwentarza w Stoczni Gdań- 
skiej i przeprowadzeniu przygotowań do żeglugi 
ćwiczebnej statek szkolny „Dar Pomorza“ po- 
wraca dzisiaj do Gdyni, gdzie pozostanie na re- 
dzie do 1 czerwca br. W tym dniu statek wv- 
ruszy w podróż ćwiczebną po Bałtyku, zabie- 
rając na pokład słuchaczy Wydziału Nawigacyj- 
nego Szkoły Morskiej, 


toi 


„_sobóta, dnia 27 maja 1933r. 
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Całkiem cieniutęńka 


dowiedzione: zły olej załamie się 


blaszanek ! 
oraz zabezpieczysz żywot maszyny! 


VACUUM OIL CO 
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z pielęgniarką musiał przyznać, iż zjawił 
się u żony dopiero drugiego dnia po ope- 
racji. 

Rozprawa ta budzi w dalszym ciągu wiel- 
kie zainteresowanie. 


i WYBRZEŻA. 


KINO „MORSKIE OKO“ 

PRZEKSZTAŁCA SIĘ W KAWIARNIĘ. 

t? -Od dnia 15 maja br. najwięcej uczęszczane 
kińo tutejsze zawiesiło swoją: działalność na 
czas nieograniczony, a lokal jego przekształco- 
ny zostanie na nowocześnie urządzoną kawiar- 
nię, w której urządzane będą w czasie sezonu 
rozmaite imprezy rozrywkowe. 

Otwarcie nowego lokalu odbędzie się 3-go 
czerwca t. j. w przeddzień Zielonych Świąt. 
Zeaangażowano dwie znakomite orkiestry, jedną 
polską dobrze znanego Gładysza a drugą wę- 
gierską zwaną Todes-Band, oraz zespół arty- 
stów rewjowych. $ 


„POLONJA“  PRZYWOZI LICZNYCH GOŚCI. 


Dnia 18. bm. wypłynął z portu nowojorskie- 
go nasz statek „Polonja“ skąd wiezie 390 pasa- 
żerów, 24 worki poczty i 355 ton towarów, W 
porcie Halifax w Kanadzie zaś przybyło jeszcze 

|: pasażerów, 11 worków poczty i 5 ton towa- 
rów, tak że łącznie wiezie s. s, „Polonja“ 424 


Nedza i lmdożersiwo 


w Sow 
Dziennik rosyjski „Wozrożdienje* 
wychodzący w Paryżu, zamieścił nie- 


dawno list, który przywędrował do jed- 
nego z członków emigracji rosyjskiej we 
Francji z okręgu Kubani, żyznej połaci 
południowej Rosji, zamieszkałej przez 
kozaków. List ten wymownie ilustruje 
straszne warunki życia w dzisiejszej 
Rosji. 


„W większości wypadków w mia- 
stach chewa się zmarłych bez żadnych 
trumien, brak bowiem desek. Zakopuje 
Się trupy poprostu do jamy wykopanej 
w ziemi, Na wsi jest jeszcze gorzej, gdyż 
z powodu nędzy j głodu ludność jest po- 
grążona w stanie tak wielkiej depresji 
i apatji, że krewni nie mogą się nieraz 
po kilka dni zdobyć na pochowanie 
zmarłego, wobec czego trupy leżą po 
chatach ulegając rozkładowi, Dodać 
trzeba, że skutkiem złego odżywiania 
i fatalnych warunków życia, śŚmiertel- 
ność rośnie w sposób zastraszający. © 
chlebie już dawno zapomniano, W tych 
okolicach, gdzie są ryby, chłopi mielą 
ości i, dodawszy do nich następnie tro- 
chę wody. pieką coś w rodzaju ciasta. 
Na całej Kubani niema ani jednego psa 
lub kota, zostały one bowiem oddawna 
zjedzone. Od pewnego czasu gliną tu i 
ówdzie dzieci, Dzieci te wyłapują głodni 
hędzarze, by je potem zabić i częściowe 


ieśćacia. 


zjeść, a częściowo sprzedać jako zmielo- 
ne mięso na kotlety. Od niedawna wy- 
szło w związku z tem rozporządzenie, 
by dzieci nie chodziły bez opieki star- 
szych do szkoły na wieczorne kursa. Ale 
nietylko dzieciom grozi niebezpieczeń- 
stwo ze strony nieszczęsnych nędzarzy- 
ludożerców; co pewien czas w podobny 
sposób znikają i dorośli, zwłaszcza lu- 
dzie lepszej tuszy (o ile może być wogó- 
le mowa o tuszy w dzisiejszej Rosji). Lu. 
dzie stali się pedobni do zwierząt i żyją 
jak zwierzęta..." e 

Oto, jak się przedstawia „raj holsze- 
wicki”, będący ideałem i marzeniem 
bezbożników i komunistów, ~: l 


Tragiczna śmierć %-emie; dziewczynki 


Chełmno. Wieś Wabcz pod Chełmnem stała 
się widownią tragedji, która pociągnęła za sobą 
śmierć 4-letniej, dziewczynki. . 

Żona robotnika Franciszka Milewska wycho: 
dząc rano z domu do lasu po drzewo, pozosta- 
wiła w mieszkaniu bez opieki troje dzieci: dwie 
śpiące jeszcze córeczki 4-letnią Stefanję i 5- 
letnią Gertrudę oraz 12-letniego syna Ludwika, 
któremu poleciła rozniecić w kuchni ogień i za- 
śrzać wodę. 

Chłopiec po roznieceniu ognia udał się do 
szkoły, pozostawiając w domu śpiące jeszcze 
siostry. Wskutek wypadnięcia ognia z paleni- 


cienka błonka — 
a mimo to pancerz! 


bufor pomiędzy tłokiem a cylindrem. 
by ta cieniutka, delikatna ca. 1/1000 mm warstewka oleju 
mogła spełnić swe zadanie — a jednak musi być ona od- 
porna na wielką ilość obrotów, olbrzymie ciśnienie i wysokie temperatury. 
Czy olej do tego się nadaje, nie można ocenić z czysto zewnętrznych ' 
cech. Decydującą jest wewnętrzna struktura oleju. Jedno jednak jest 


Precz z t.zw. „tanim olejem niepewnego pochodzenia i wątpliwej 
jakości! Używaj GARGOYLE MOBILOIL z plombowanych 


'Temsamem zapewnisz tłokowi konieczne opancerzenie 


ręczy sława Światowej firmy, jaką jest Vacuum Oil Company. 


Gargoyle Mobiloil 


Warstewka oleju działa jak elastyczny 
Trudno uwierzyć, 


podobnie jak dom źle zbudowany. 


Za jakość GARGOYLE MOBILOIL 


mak: erei 
Mobiloii 
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pasażerów, 35 worków poczty i 360 ton to- 
warów. 7 

Na pokladzie wśród pasażerów jadą z No- 
wego Jorku wycieczki trzech polskich organi- 
zacyj, a mianowicie: „Ligi Organizacji Polskich 
z Cleveland", Towarzystwo Przyjaciół Morza 
z Cleveland i Zjednoczenie Podhalan z Chicago, 
oraz między innemi następujące wybitniejsze 
osobistości: ks. Stanisław Kruczek .z Passaic 
(New Jersey), Stanisław Kallini z dziećmi, t. j. 
rodzina znanego śpiewaka polskiego, Julja Ja- 
rema, przewodnicząca wycieczki, oraz Łopotew= 
ski, przewodniczący wycieczki Podhalan z ro- 
dziną, dalej Alicja Ogonowska, żona :wydawcy i 
„Gazety Tygodniowej' w Schenectady, profesor. 
Uniwersytetu Columbia Coleman 7 żoną, „za, 
razem redaktor miesięcznika „Poland“, Emilja Y 
Matuszczak, z dziećmi, żona agenta Pol. Trans- 
atlantyckiego Tow. Orkęt. w Chicago, wreszcie 
Kunaszewski z Nowego Jorku, znany działacz 
społeczny. 

Jest to obecnie pierwsza tak liczna wyciecz- 
ka naszych rodaków z za Oceanu, otwierająca 
tegoroczny sezon wycieczkowy, która oby była : 
dobrym prognostykiem dla dalszych odwiedzin 
naszych braci, A 


TYDZIEŃ MILUSIŃSKICH. 

W ub. niedzielę zainaugurowano pod buta- 
wą hetmańską, dr. Parnowskieśo, nowego na- 
czelnika Wydziału Opieki Społecznej, Oświaty 
i Kultury wspaniałym pochodem i manifestacją 
tysiącznej rzeszy dziatwy, „Tydzień Dziecka”, 
Z orkiestrą Kolejowego Przysposobienia. Woj- 
skowego stającą zawsze bezinteresownie do 
apelu jeżeli chodzi o cele społeczne, imponują- 
ca ta armja zuchów i rozkosznych krasnolud- 
ków w malowniczych strojach ludowych prze- 
maszarowała ulicami miasta z patrjotycznemi 
śpiewami lub piosenkami ludowemi na ustach, 
czysto i w zśodnym rytmie intonowanemi. Na 
widok ten serce nietylko rodziców, lecz każde- 
go szczerego przyjaciela tej kochanej dziarskiej 
armji państwa miłusińskich, jak wosk topnieć 
musiało, 

Manifestacja ta rozpoczęta uroczystem nabo- 
żeństwem w kościele N. Serca Jezusowego, 
skończyła się na dziedzińcu powszechnej szkoły 
miejskiej przy ul.'10 Lutego, przemówieniem 
prawdziwie ojcowskiem, nacechowanem szcze- 
rem i $orącem umiłowaniem dr. Parnowskiego, 
jako przewodnicząceśo Komitety „Tygodnia ź 
Dziecka” zakończonem okrzykiem na cześć p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej i pierwszego mar- 
szałka Polski, powtórzonym z zapałem przez | 
tę najmilszą armję rycerzy małego i wielkiego i 
abecadła. Tydzień trwać będzie do 27 maja-br. || 
i zakończony zostanie majówką dziatwy na po- 
lance Redłowskiej. 


ska zapaliły się leżące na podłodze obok pieca 
szyszki, które zadymiły kuchnię i sasiednią izbę 
w której spały dwie dziewczynki. Przybyła po 
Pewnym czasie matka zastała już swe córki bez 
przytomności Zawezwany natychmiast lekarz 
dr. Wasielewski z Chełmna zdołał jeszcze ura- 
tować -5-letnią Gertrudę, natomiast młodsza 
Stełanja poniosła śmierć, 

Wypadek ten, spowodowany brakiem nale- 
żytej opieki matki nad dziećmi, do czego w 
głównej mierze przyczyniła się bieda i nędza, 

ERNE we wsi przygnębiające wrażenie. 


Nr. 121. 


Snowrociawmw. 


Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 27 na 28 
dr. Ganowicz, ul. Solankowa 23. 

Nocny dyżur ;_ ni od soboty 20 bm. apteka 
„Ped Orłem" przy Rynku. 

Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie 
w godz. od 17 do 18, a w soboty od 17 do 19. 

Fogotowie pożarnicze tel. 618. 


REPERTUAR KIN: 
Pałac: „W cieniu Krzyża”. 


aj 
. 


Słońce: „Romanse cygańskie”, 

Stylowy: „Nagana”. 

Żołnierskie: „Miłość w ekspresie”. 

Kasiarze odwiedzili seminarjum żeńskie w 
Inowrocławiu. W nocy z 22 na 23 bm. włamali 


się do gmachu seminarjum żeńskiego w Ino- 


wrocławiu kasiarze, którzy rakiem rozpruli ka- 
sę ogniotrwałą i skradli około 150 zł gotówki. 
Następnie dostali się do sklepiku uczenic, skąd 
zabrali 10 zł gotówki. Większa ilość pieniędzy 
znajdowała się w innem miejscu,-czego kasiarze 
nie spostrzegli i nie zabrali. 


Krwawa rozprawa ra fle zEksmisyjnym. 


Eksmitanci stawili opór policji. — 4 osoby ranne, 
w tem 2 policjantów. 


Na tle eksmisyjnym rozegrała się dnia 22 
bm. krwawa rozprawa we wsi Skalmierowice 
w powiecie inowrocławskim. Wyrokiem sądu 
grodzkiego w Inowrocławiu miała być eksmito- 
wana rodzina Mikołaja Wawrzyniaka, składa- 
jąca się z czterech dorosłych synów. Gdy przy- 
był na miejsce komornik w towarzystwie po- 
licji celem opróżnienia mieszkania, Wawrzynia- 
kowie stawili opór. Wtedy doszło do krwawej 
rozprawy, Wawrzyniakowie rzucili się na po- 
licjantów z widłami i ciężarkami, przyczem z 
ich strony padły dwa strzały. 

Policja wówczas użyła broni i raniła dwóch 
synów Wawrzyniaka. Pozostali synowie z oj- 
cem i matką zabarykadowali się w mieszkaniu 
i oświadczyli, że „wszyscy trupami padną, a nie 
pozwolą się eksmitować . 

Zaałarmowano wówczas komendę powiatową 
w Inowrocławiu, która wysłała do Skalmiero- 
wic dwoma samochodami 12 posterunkowych. 
Po przybyciu na miejsce otoczono ze wszyst- 
kich stron dom Wawrzyniaków i zajęto strych. 
Zbliżył się do okien zabarykadowanych komen- 
dant oddziału policji st. przod. Bielecki, doma- 
gając się od eksmitantów opuszczenia dobro- 
wolnie mieszkania. Na to otrzymał groźną od- 
powiedź, że „jeżeli się zbliży jeszcze raz, to 
dostanie kulą w teb“, 

Policja przystąpiła do działania. Wyrabano 
drzwi i zdołano obezwładnić opornych. 

W czasie tego zatargu zostali pobici i ranni 


PCE OCR 


WIELEŃ nad Notecią. Jarmark. W środę, 
dnia 7 czerwca odbędzie się w Wieleniu jar- 
mark kramny oraz na konie, bydło i trzodę 
chlewną. 


Makro. 

Koło Związku Inwalidów Wojennych prosi 
nas o stwierdzenie, że p. Aleksy Jasiek prze- 
stał być sekretarzem koła i nie jest uprawnio- 
ny do występowania imieniem koła ani przyj- 
mować składek. Wszelkie sprawy załatwia o- 
becnie sekretarz Stefan Adamczewski, ul. Byd- 
goska 18, Nadzwyczajne walne zebranie koła 
odbędzie się 5 czerwca o godz. 13 w sali p. 
Betschera, ul. Dąbrowskiego 22. 


Zabójca Wojdanowskiego 
skazany na 4 lata więzienia. 


Chełmno. Przed trybunałem toruńskiego są- 
du apelacyjnego toczyła się ponownie rozpra- 
wa przeciwko Bronisławowi Zakrzewskiemu z 
Małych Łunaw (pow. chełmiński), który wyro- 
kiem sądu okręgowego skazany został za zabój- 
stwo Franciszka Wojdanowskiego na 5 lat wię- 
zienia, 

Jak wynikało z aktu oskarżenia, o czem rów- 
nież swego czasu donosiliśmy, w dniu 19 czerw- 
ca 1932 r. w czasie zabawy w Nowejwsi Cheł- 
mińskiej, urządzonej przez ochotniczą straż po- 
żarną, Zakrzewski zasztyletował 20-letniego 
Wojdanowskiego. 

Sąd apelacyjny po przeprowadzeniu rozpra- 
wy zatwierdził wyrok pierwszej instancji co do 
winy, obniżając wymiar kary do 4 lat więzienia. 


Chcemy służyć 


komendant posterunku Gniewkowo st. przod. 
Kryślak i posterunkowy Banasiak oraz dwaj 
synowie Wawrzyniaka. 

Rannych odwieziono do szpitala powiato- 
wego w Inowrocławiu, gdzie udzielono im po- 
mocy lekarskiej. Dodać należy, że Wawrzy- 
niakowie zostali eksmitowani, a raczej mieli 
się przenieść do drugiego mieszkania, czego 
niestety nie chcieli dobrowolnie uczynić. Zna- 
ni są oni jako awanturnicy i złodzieje. 

Na miejsce wypadku wyjechał komendant 
powiatowy kom. Kamieniecki w towarzystwie 
asp. Jedleckieśo oraz policji śledczej. 


— PP aa 
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- L Wielkopolski i Pomorza. 


F 
Cheimiża. 

Pan Wojewoda Pomorski w Chełmży, W ub. 
wtorek p. wojewoda pomorski Kirtiklis w to- 
warzystwie p. naczelnika Ceceniowskiego, sta- 
rosty p. Rogowskiego, komendanta powiatowe- 
go P. P. nadkomisarza p. Romańczyka i sekre- 
tarza osobistego p. Ziółkowskiego odwiedził 
nasze miasto oficjalnie w celu lustracji urzę- 
dów, szkół i zakładów przemysłowych. Po przy- 
byciu rano do Chełmży p. wojewoda przede- 
wszystkiem zaznajomił się z stanem prac na 
Miałkuszu. W tym czasie w sali rady miejskiej 
zebrali się członkowie magistratu, przedstawi- 
ciele rady miejskiej i organizacyj społecznych 
w liczbie kilkudziesięciu osób z pp. Norbertem 
Komowskim, prezesem rady miejskiej i mec. 
Wł. Wyszkowskim, zast. burmistrza na czele. 
Po przybyciu p. wojewody do magistratu po- 
witał go burmistrz Kurzętkowski przemówie- 
niem, obrazującem rozwój i stan obecny miasta, 
następnie omówił sprawę bezrobocia w Chełm- 
ży. P. wojewoda przyrzekł, że zainteresuje się 
wszystkiemi możliwościami, mośącemi złago- 
dzić bezrobocie. Przemówienie p. wojewody 
wywarło duże wrażenie. Niestety bezrobotnym 
nie była dana możność przedstawienia swoich 
żalów u p. wojewody. Jak się dowiadujemy, 
Zrzeszenie Bezrobotnych Pracowników Umysło- 
wych nie uzyskało audjencji, a to nie dlatego, 
aby p. wojewoda delegacji nie chciał przyjąć, 
lecz dlatego, że komendant miejscowego po- 
sterunku P. P. w zbytniej gorliwości służbowej 
delegacji tegoż zrzeszenia do p. wojewody nie 
chciał dopuścić. Następnie p. wojewoda zwie- 
dził cukrownię, zakłady miejskie, szkołę rolni- 
czą i złożył wizytę ks. prałatowi Szydzikowi. 


raz wtóry zetknął się p. wojewoda z przed- 
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stawicielami społeczeństwa chełmżyńskiego w 
Strzelnicy, gdzie oddał trafny strzał do tarczy 
honorowej i przy herbatce spędził kilka chwil 
na rozmowie z obywatelami, okazując żywe za- 
interesowanie dla zagadnień chełmżyńskich. Po 
południu, żeśnany serdecznie przez wszystkich, 
odjechał p. wojewoda do Torunia, 

Z życia Polskiego Tow. Turystycznego od- 
dział Chełmża. Ostatnio odbyło się walne ze- 
branie Polskiego Tow. Turystycznego oddział 
Chełmża pod przewodnictwem prezesa ks. pra- 
fata Szydzika. Po odczytaniu protokółu z ostat- 
niego walnego zebrania wygłosił ks. prałat re- 
ferat, w którym dał ogólny pogląd na działal- 
ność towarzystwa. Z kolei nastąpił wybór no- 
wego zarządu , w skład którego wchodzą: ks. 
prałat Szydzik ponownie jako prezes, pp. F. 
Rydlewski wiceprezes, asesor Szymański se- 
kretarz, Zbiśniew Łukomski zast. sekretarza, 
Izabela Mączyńska skarbniczka, St. Łukomski 
i inż. Zaśrodzki rewizorzy kasy. 


|=] 

Nocny dyżur apteczny pełni od czwartku 
do środy włącznie apteka Pod Lwem, Rynek 
Nowomiejski. 

Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta 
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go- 
dziny 11-—11,30 i od 16—19. 

REPERTUAR KIN: 

Lux: „Porucznik jej ksiażęcej mości”, 

Mars: „Jego maleńka". 

Światowid: „Miłość potępieńców". 

Palace: „Człowiek, którego zabiłem”. 

Corso: „Koniec świata", 


Wszechpolska wystawa 
filatelistyczna w Toruniu. 


Jak już donosiliśmy, w ub. niedzielę nastą- 
piło otwarcie Il wszechpolskiej wystawy fila- 
telistycznej, zorganizowanej przez Związek Fi- 
latelistów. w Toruniu z okazji 700-nej rocznicy 
założenia miasta Torunia i 10-lecia istnienia po- 
wyższego związku. 

Wystawa potrwa do 28 bm. Główną atrakcję 
stanowią eksponaty Min. Poczt i Telegrafów, 


Torun. 


| 


przedstawiające całokształt wszystkich znacz- 
ków pocztowych polskich w walucie złotowej, 
począwszy od r. 1924 do obecnej chwili, tudzież 
oryginalne ich rysunki, projekty, próby i t. p. 

Z prywatnych zbiorów należy wymienić: P. 


| W. Rachmanowa z Warszawy - zbiór znaczków 


i całokształt polskich z r. 1860, pp. br. Niklew- 
skich z Torunia - zbiór znaczków używanych 
na ziemiach Polski, p. L. H. Weimara z War- 
szawy -. specjalizowany zbiór polskich znacz- 
ków przejściowych z r. 1918-19, p. Rembieliń- 
skiego z Warszawy - zbiór znaczków komite- 
towych poczty miejskiej w Warszawie z roku 
1915-16. 

Ze zbiorów dotyczących znaczków innych 
państw można podać eksponaty pp. L. Stein- 
bacha (Austrja), S. Fąferka (Kłajpeda), inż. 
Szepetysa i A. Ruszczyńskiego (Rosja), p. L. H. 
Weimarowej (Holandja), A. Stohmana w Wie- 
dniu (Ukraina), br. Niklewskich (Niemcy), dr. 
J. Tislowitza z Krakowa (komplet znaczków lot- 
niczych), D. Gerlica (polskie - próbne druki) 
i wiele innych. 


Czy Jakubowski jest mordercą? 


Jak zeznawał Jakubowski, a co stwierdziły organa 


śledcze i komisja sądowo-lekarska. 
IL. 


W nr. 118 „Dziennika Bydgoskiego" z dnia 
23 bm. podaliśmy historję stosunków łączących 
oskarżonego Jakubowskiego z żoną ś. p. Gó- 
reckieśo i wypadki poprzedzające tragiczną noc. 

+ zę + 
Tajemniczy pasażerowie. 


W nocy z 14 na 15 lutego 1931 r. znaleziono 
koło Cegielni w parku miejskim zwłoki śp. Gó- 
reckiego. 

W tym samym dniu Jakubowski około godz, 
6 rano doniósł policji, iż wieczorem poprzed- 
niego dnia jacyś nieznani mu dwaj osobnicy o- 
koło godziny 19 wynajęli od niego taksówkę 
nr. 33 do Czarnegobłota. Kiedy przejeżdżali 
przez las koło Barbarek, jeden z nich zapytał 
się, czy Jakubowski pali papierosy i poprosił 
o zatrzymanie samochodu. 

Po zatrzymaniu samochodu nieznajomy za- 
palił papierosa i częstował Jakubowskiego. Kie- 


r 


Program XVI. zjazdu delegatów 5. M. P. 


Pod tem hasłem odbywać się będą w sobotę Į rakter uroczystościowy. Obrady drugiego. dnia 


dnia 27 i niedzielę, dnia 28 bm. w Poznaniu ob- 
rady XVI. zjazdu delegatów Związku Młodzieży 
Polskiej, 

Wszystkie lokalne oddziały związku, rozsia- 
ne na terenie calego województwa poznańskie- 
go, przysyłają na zjazd swoich przedstawicieli, 
by radzić nad wychowaniem młodzićży na do- 
brych katolików i światłych, dzielnych obywa- 
teli, 

Program zjazdu przewiduje w pierwszym 
dniu obrady sprawozdawcze, które odbędą się 
w sali Domu Rzemieślniczego o godz. 15. Po 
sprawozdaniu zarządu związku dokona się wy- 
boru władz związkowych. 

W -drugim dniu odbędzie się uroczyste na- 
bożeństwo w kościele farnym, następnie wielki 
pochód ulicami miasta Poznania, wreszcie dru- 
gie zebranie zjazdowe, które nosić będzie cha- 


odbędą się w sali teatru świetlnego „Słońce“ 
o godz. 1i przed południem. 

W programie drugiego zebrania zjazdowego 
są m. in. dwa referaty na tematy; „Stosunek S. 
M. P. do innych organizacyj i do starszego spo- 
łeczeństswa' (wygłosi członek rady związkó- 
wej ks, dyr. Michałowicz) oraz „Ideowe oblicze 
druha S. M. P.“ (wygłosi referent związku p. 
Dorożała). W referatach tych omówione będą 
wytyczne pracy na rok bieżący. 

Ponadto w ramach turoczystościowego ze- 
brania odbędzie się dekoracja zasłużonych oko- 
ło rozwoju organizacji Związkowym Krzyżem 
Zasługi, wreszcie wręczenie nagród tym stowa- 
rzyszeniom, które zwycięsko wyszły z konkur- 
su obowiązkowości o miano najlepszego S, M. 
P. w związku. 


dy ten sięgnął ręką wsiecz po papierosa, osob- 
nik siedzący z lewej strony chwycił go za rękę 
i wykręcając ją, zmusił Jakubowskiego do 
zwrócenia się do niego. W tej chwili obaj skrę- 
powali mu ręce sznurem i kazano mu wyjść z 
samochodu. 

Jeden z obcych pasażerów otworzył drzwi, 
a kiedy wyszedł Jakubowski, a za nim pasaże- 
rowie, podszedł nagle Górecki, uderzył go w 
twarz i w głowę, a gdy skrępowany usiłował 
obiec dokoła samochodu, by uniknąć napaści 
Góreckiego, poślizśnął się i upadł. Wówczas 
doskoczył Górecki i jakby zadowolony z wy- 
tworzonej sytuacji, dorzucił: „wreszcie przyszła 
jego ostatnia chwila" i strzelił do Jakubowskie- 
go. Jakubowski udawał zabitego. Górecki prze- 
wrócił Jakubowskiego plecami do góry, powie- 
dział że jest śotów i odszedł z dwoma osobni- 
kami, którzy w całej tej napaści udziału czyn- 
nego nie brali. 

Jakubowski, leżąc w ten sposób twarzą do 
śniegu, z głową opartą na związanych rękach, 
po pewnym czasie wstał i udał się pieszo w 
stronę Barbarki. 

W drodze przypomniał sobie, że w kieszeni 
kożucha ma nóż. Z trudem tedy wydobył nóż, 
otworzył go przy pomocy rąk i zebów i wło- 
żywszy nóż do zębów, przeciął sznur. Kiedy 
był już wolny od więzów, usiłował uruchomić 
motor. Po długim trudzie uruchomił wreszcie 
maszynę i udał się w stronę Torunia, zgłosił się 
w komisarjacie policji i opisał całe zajście. 


Co stwierdziły organa śledcze? 


Przy drodze obok Cegielni leżał trup Gó- 
reckiego. Zwłoki były w pozycji leżącej, opar- 
te o drzewo. Z ust, nosa i uszu zwisały sople 
krwi. Na szyi mocno zaciśnięty sznur długości 
40 cm. Ponad denatem taki sam sznur, długo- 
ści 30 cm. Twarz zbroczona krwią. W policzku 
otwór postrzałowy z silną spałenizną. W kie- 
szeniach ubrania denata 2 listy i rewolwer z 
jednym nabojem w magazynie i z drugim znaj- 
dującym się wskutek zacięcia się częściowo w 
lufie. W odległości 8—10 m. stwierdzono ślady 


krwi. Nadto stwierdzono ślady kół samochodo- 
wych, które prowadziły w kierunku Wisły, Za- 
uważono również ślady krwi na samochodzie 
przy tylnych drzwiach, na stopniu i błotniku 
i wiele innych drobnych szcześółów, które nie- 
dwuznacznie wskazywały, że sprawcą zabójstwa 
jest Jakubowski. 
Od instancji do instancji. 

Dnia 6 maja 1931 sporządzono akt oskarże- 
nia przeciwko Jakubowskiemu. Jakubowski za- 
siadł na ławie oskarżonych. Sąd rozpoznawał 
czy przyczyną śmierci denata było działanie o- 
soby trzeciej, czy samego denata. Na podsta- 
wie przeprowadzonych dochodzeń i przewodu 
sądowego trybunał uznał w dniu 18. 6. 1931 
Jakubowskiego winnym zbrodni i skazał go na 
12 lat więzienia. 

Od wyroku tego zgłosiła obrona apelację. ' 
We wrześniu 1931 sąd apelacyjny wyrok I in- 
stancji zatwierdził. 

Na skutek kasacji sąd najwyższy wyrok u- 
chylił i skierował sprawę do ponownego rozpa- 
trzenia sądowi apelacyjnemn w Toruniu. 

Po ponownem rozpatrzeniu sąd apelacyjny 
uchylił wyrok I instancji i apelacyjny, uznał Ja- 
kubowskiego winnym zabójstwa śp. Góreckiego 
w stanie silnego wzruszenia i skazał go na karę 
wiezienia przez 6 lat z par. 212, 213 k. k. z r. 
1871, przyznając, iż śp. Górecki wszczął z nim 
pierwszy kłótnię i strzelił doń z rewolweru, ra- 
niąc Jakubowskiego. 

Wówczas Jakubowski miał odebrać rewol- 
wer od Góreckiego i strzelił do niego dwa razy 
w śłowę, pozbawiając go temsamem życia. 

Od wyrokn tego obrona ponownie założyła 
kasację i sąd najwyższy ponownie uchylił wy- 
rok sadu apelacyjnego, przekazując sprawę te- 
muż sądowi do trzeciego zrzędu rozpatrzenia. 

I oto dzisiaj sprawa ta znalazła się na wo- 
kandzie sądowej. Zainteresowanie wielkie. 

Rozprawie przewodniczy s. a. Dydukiewicz, 
wotanci wiceprezes s. o. Krupka i s. a. Mozo- 
łowski, oskarża wiceprezes sądu apel. Poleski, 
Obronę wnosi od pierwszej sprawy apelacyjnej 
mec. Przysiecki. 


WĄGROWIEC. Kurs sokolic. W tych dniach 
odbył -się trzydniowy kurs techniczny dla na- 
czelniczek sokolich, który rozpoczęto uroczy- 
stem nabożeństwem w kościele farnym. Obra- 
dom przewodniczyła przewodnicząca p. drowa 
Kulińska. Pracami kierowała p. Frąckowiaków- 
na. W kursie brały udział naczelniczki i pod- 
naczelniczki okręgu wąśrowieckiego, 


Cheilmno. 


Wielka uroczystość w parafji chełmińskiej. 
Ub. niedzieli parafja chełmińska była świad- 
kiem rzadkiej uroczystości, która odbyła się w 
kaplicy księży Pallotynów w Chełmnie. Odpra- 
wił tam bowiem pierwszą Ofiarę mszy św. ks. 
Alojzy Arendt, wychowanek Księży Pallotynów, 
który dnia 7 bm. otrzymał święcenia kapłań- 
skie z rąk Najprzew. ks, Prymasa Hlonda w 
Poznaniu. Uroczystą mszę św. celebrował pry- 
micjant w asyście księży Pallotynów oraz w 
obecności rodziców, licznych krewnych i prze- 
pełnionej kaplicy wiernych. Podniosłe kazanie, 
poświęcone zacnemu prymicjantowi, wygłosił 
znany kaznodzieja ks, prefekt dr. Cegiełka. Ca- 
łość upiększył miejscowy chór garnizonowy pod 
batutą dyrygenta p. Cerafickiego. Ks. Alojzy: 
Arendt jest synem rolnika Franciszka Arendta 
z Górnych Wymiar tut. powiatu. 

Samobójstwo w Kałdusie pod Chełmnem. W 
ub. poniedziałek popełnił w Kałdusie (pow. 
chełmiński) samobójstwo przez powieszenie się 
niej. Bolesław Ziółkowski. 


Ty: 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Grudziądz. 


Apteki dyżurne: „Pod Gwiazdą” ul, Chełmiń- 
ska 26, telefon 399 i „Pod Koroną" ul. Wybic- 
kiego 39, telefon-137. 


Z Teatru Miejskiego. 

W dniu 3 czerwca br. tylko jeden raz wielki 
festiwal ekranu i sceny pt. „Parada gwiazd“ z 
udziałem Marji Bogdy, Hanki Runowieckiej, 
Adama Brodzisza, Mieczysława Cybulskiego, 
Kazimierza Chrzanowskiego. Przedsprzedaż bi- 
letów już rozpoczęta w kasie dziennej teatru. 

A REPERTUAR KIN: 

Apollo: „Królowa niewolników". 

Gryi: „Błękitna rapsodja”. 

Orzeł: „Niebezpieczny romans". 

Zebranie Tow. Restauratorów. W piątek, 
dnia 26 bm. o godz. 15 w lokalu p. Derdow- 
skiego odbędzie się zebranie Tow. Restaurato- 
rów na Grudziądz i okolicę. 

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się w 
sobotę, dnia 27 maja o godz. 19, na które za- 
prasza się wszystkich członków rady miejskiej. 
Porządek obrad wywieszony jest na tablicy 
ogłoszeniowej w ratuszu. Wstęp dla publicz- 
ności tylko za biletami, 

Przedsprzedaż biletów na mecz lekkoatle- 
tyczny kobiet. Podaje się do wiadomości, że 
przedsprzedaż biletów na mecz lekkoatletyczny 
kobiet nabyć można w firmie Wojnowski i Bo- 
żejewicz po cenach następujących: trybuna - 
miejsca rezerwowane 2 zł, dalsze miejsca na 


trybunie 1,50 zł, wstęp na boisko 1 zł. Dla 


młodzieży szkolnej oraz szeregowych zniżka. 
W przedsprzedaży udziela się 10% zniżki. 

Fanty na festyn powszechny na rzecz budo- 
wy nowej świątyni katolickiej. Na apel komi- 
tetu wykonawczego sypią się dary, ofiaruje się 
żywy i martwy inwentarz, różne przedmioty 
zbędne u niejednego, a innym znów potrzebne. 
I tak p. Kazimierz Karow, współwłaściciel Cen- 
trali Handlowej Ziemiopłodów ofiarował 2 ctr, 
wieprza i 100 zł gotówką, p. Stobrocki z Świer- 
kocina zadeklarował: 3 kury, 1 koguta, 2 kacz- 
ki, 8 królików i 4 pary gołębi, p.Jan Glinkow- 
ski - jastrzębia wypchanego, cech rzeźnicki (p. 
cechniistrz Preuss) większą ilość wyrobów mię- 
snych, cech piekarski - pieczywo, Grudziądzka 
Fabryka Chleba - 20 bochenków chleba, cech 
stolarski (cechmistrz p. Pahlke) małe stoliki 
i krzesła, Dalsze ofiary chętnie się przyjmuje. 
Za ofiarność składa komitet staropolskie „Bóg 
zapłać!" 

Regaty na Wiśle. Tutejsze Tow. wioślarskie 
„Wisla“, na którego czele stoi p. inż. Jagodziń- 


ski, urządza w niedzielę, dnia 18 czerwca br. 
w Grudziądzu pierwsze tegoroczne regaty na 
Wiśle, na które zaprosi się bratnie organizacje 
z Włocławka, Bydgoszczy, Torunia, Poznania, 
Gdańska itp. Komisje wykonawcza i przygoto- 
wawcza są już w pełnym biegu w przygotowa- 
niu prac związanych z temi zawodami. Regaty 
w Grudziądzu zapowiadają się bardzo dobrze 
i będzie to niewątpliwie miła atrakcja dla mi- 
łośników tego szlachetnego sportu. 

Komitet Walki z handlem kobietami i dzie- 
ćmi w Grudziadzu. Z sprawozdania złożonego 
na ostatniem zebraniu wynika, że działalność 
komitetu jest nader owocną i dodatnią. Słusż- 
mie też grudziądzki Komitet Walki z handlem 
kobietami i dziećmi na zeszłoroczną działal- 
ność swoją spoglądać może ze świadomością 
dobrze spełnionego zadania. Nowy zarząd, wy- 
brany w uzupełniających wyborach na ostat- 
niem. walnem zebraniu, ukonstytuował się na- 
stępująco: pp. drowa T. Majowa przewodniczą- 
ca, M. Michejdzina zast. przew., I. Michalska 
sekretarka, inżynierowa Czerwińska zast, J. 
Rybakowa skarbniczka, : członek zarządu ks. 
dyr. Liss. 


$więto parafjalne parafii sw. Krzyża 
na Chełmińskiem Przedmieściu. 


Stale się powiększająca paratja św. Krzyża 
na chełmińskiem przedmieściu już dawno od- 
czuwała brak własnego domu parafjalnego, 
gdzieby mogły liczne towarzystwa kościelne 
znaleźć miejsce na godziwą rozrywkę i zaspo- 
kojenie potrzeb duchowych. Nie mogąc roz- 
począć budowy kościoła, który nie mniej jest 
potrzebny, zaczęliśmy od budowy domu para- 
fjalnego, ażeby stworzyć ośrodek życia religij- 
no-społecznego. W surowym stanie wznieśli- 
śmy budowę aż pod dach. Aby jednakże móc 
część budynku oddać do użytku, potrzeba nam 
jeszcze dużo pieniędzy, Po licznych zebraniach 
Komitetu Budowy Dómu Parafjalnego postano- 
wiono urządzić w niedzielę, dnia 11 czerwca o 
godz. 3 po poł. w ogrodzie 4 salach „Tivoli“ 
święto paraijalne. Zanosimy do Szan. Obywa- 
telstwa prośbę, ażeby nas poparło w naszych 
zamiarach. 

Wszelkie dary, tak w gotówce jak i w na- 
turaljach złożyć można w kancelarji kościoła 
św. Krzyża, ul. Bydgoska 14 i u p. Terbertowej, 
ul. Ventzkiego 1. 

Za Komitet Budowy Domu Parafjalnego 

(—) ks. Klunder, proboszcz. 


Ciekawa rozprawa przed sądem okręgowym 


o rabunek 6000 zł na publicznej drodze. 


Sąd okręgowy w Grudziądzu przystąpił 
onegdaj do rozpatrzenia sensacyjnego procesu 
na tle tajemniczego rabunku 6000 złotych, ja- 
ki miał miejsce w powiecie świeckim w dniu 
29 października ub. r. 


Š Akt oskarżenia, 


W dniu 29 października ub, r. przyjechało 
z Wielkiego Komórska pow. świecki do Gru- 
dziądza towarzystwo złożone z małżonków An- 
toniny i Franciszka Dolewskich, ich pasierba 
Leona Holca i Józeia Górskiego w celu spie- 
niężenia gospodarstwa małoletniej jeszcze Mar- 
janny Holcówny. Po zawarciu kontraktu kupna 
i sprzedaży towarzystwo udało się w powrotną 
drogę do domu, przyczem  Dolewski, Holc 
i Górski wracali rowerami. Za gospodarstwo 
Dołewscy otrzymali 6000 zł. W obawie przed 
ewentualną zśubą pieniędzy, Antonina Dolew- 
ska opakowała w papier pieniądze, które na- 
stępnie włożyła swemu mężowi do bocznej kie- 
szen? w kamizelce, zaś Hole posiadał przy sobie 
kilka banknotów na ogólną sumę 1000 zł oraz 
weksel na 500 zł. 

Gdy około godziny 20-część podróżujących 
przybyła do Komórska, wówczas Dolewski po- 
dziękował Holcowi za towarzystwo prosząc by 
poszedł już do domu. Holc natomiast oświad- 
czył, że ponieważ jest ciemno i ewentualnie 


\ktoś może jeszcze napaść na niego, będzie mu 


towarzyszył aż do mieszkania. Gdy obaj odje- 
chali kilkanaście kilometrów na rowerach, Holc 
niespodziewanie wywrócił się na drodze na ro- 
wer Dolewskiego, przyczem padając na ziemię 
uśrzązł twarzą w błocie. Z takiej sytuacji 
skorzystał Holc, który jednym susem znalazł się 
na plecach Dolewskiiego, przyczem zakneblo- 


wawszy mu usta ręką, wyciągnął z kamizelki | 


pakiet, w którym znajdowało się 6000 zł. 

Hole okazał się nietylko dobrym złodziejem, 
lecz i mistrzowskim aktorem, a mianowicie gdy 
Dolewski ocknął się z pierwszego wrażenia, 
Hole, trzymając się za głowę zapytał Dolew- 
skiego, czy mu czasami bandyci nie zabrali pie- 
niędzy, ponieważ jemu w chwili upadku z ro- 
weru porwali jacyś bandyci 1000 złotych, przy- 
czem nawet nie słyszał co zaszło dalej. 

Po tej niesamowitej kradzieży, Dolewski za- 
mierzał udać się na posterunek P. P. i złożyć 
doniesienie, jednak powstrzymany przez Holca, 
zaniechał swych zamiarów. Fragment tego zaj- 
ścia widział pewien mieszkaniec Komorska niej. 
Wiktor Zakrzewski, który słysząc brzęk pada- 
jących rowerów, pobiegł na miejsce i świecąc 
latarką spostrzegł na szosie leżących dwóch 
mężczyzn, przyczem leżący na spodzie mężczy- 
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zna zawołać miał; „Jezus Leon, toś ty”. Innych 
osób prócz Dolewskiego i Holca — Zakrzewski 
nie widział. Również i niejaki Franciszek Flor- 
kiewicz zwabiony hałasem padających rowerów 
pobiegł na miejsce wypadku i zobaczył tylko 
dwóch leżących na ziemi osobników. 


W czasie przeprowadzonej przez policję re- 
wizji w domu Holca znaleziono 272 zł. Indago- 
wana przez władze żona Holca Jadwiga, oświad- 
czyć miała, że ma ukryte 5.000 zł, lecz tych 
pieniędzy nie pokaże, ponieważ jest to jej posag. 


Hole w śledztwie przyznał się do popełnie- 
nia rabunku 6000 zł, lecz później zaprzeczył 
wszystkiemu. 

Na wczorajszej rozprawie oskarżony Leon 
Holc, ani też jego żona Jadwiga do winy się 
nie przyznali. Zeznania powołanych na rozpra- 
wę 16 świadków, były miejscami ze sobą 
sprzeczne, 


Wyrok. 


W późnych godzinach popołudniowych zapadł 
wyrok mocą którego oskarżony Leon Hole ska- 
zany został na sześć lat więzienia i utratę praw 
honorowych i obywatelskich na lat 5 Żona 
jego Jadwiga skazana została na dwa lata wię- 
zienia oraz zwrot sumy zrabowanej w wysoko- 
ści 6000 zł do dnia 31 lipca br. 


Echa marszu hezrokotnych na Świecie 


Przywódcy demonstrantów osadzeni za kratami. — Sta- 
rania w kierunku uruchomienia prac na dobrej drodze. 


Świecie n. W. 24. 5. W ślad za poprzednią 
wiadomością podajemy jeszcze kilka dalszych 
szczegółów w związku z demonstracjami bez- 
robotnych, pierwszych tego rodzaju w Świeciu. 

Bezrobotni z rozmaitych wiosek powiatu 
świeckiego, odległych przeszło 30 km. od Świe- 
cia. zebrawszy się w liczbie kilkuset, urządzili 
marsz na Świecie w celu żądania pracy lub za- 
siłków w starostwie. Po przybyciu do Świecia 
i połączeniu się z miejscowymi bezrobotnymi 
doszło do demonstracji. W toku dochodzeń, 
które trwają jeszcze w dalszym ciągu, zostali 
aresztowani jako przywódcy demonstrantów: 
Skolasińscy Paweł (ojciec), Paweł (syn), Broni- 
sław i Franciszek, Kozicki Jan, Piotrowski Jan, 
Bona Józef i Rażyński Antoni. Wymienieni zo- 
stali odstawieni pod silną eskortą do aresztu 
śledczego w Grudziądzu do dyspozycji proku- 
ratora, i 


| 
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` Bydgoszcz, dnia 26 maja 1933 roku. 


KALENDARZYK, 


Dziś: Filipa Nerjusza. 

Jutro: Bedy w. d, K. i Jana pap. 
Wschód słońca o godzinie 3,47. 
Zachód słońca o godzinie 20,07. 
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Stan pogody 


Zachmurzenie zwolna malejące, z zanikające- 
mi deszezami, 

Słabe wiatry zmienne. 

Chłodno. W Bydgoszczy +11 stopni. 

W Zakopanem spadł śnieg. 


Pasta do zębów, używana przez miljony ludzi 
całym świecie. Pierwszorzędna *w działaniu, OSZ- 
" czędna w użyciu, 


wienia operetki bydgoskiej, bowiem z dniem 
1 czerwca rozpoczynają urlopy. 

W pełnych próbach aktualna komedja p. t. 
„GOTÓWKA“. Próbami kieruje i jednocześnie 
gra jedną z centralnych figur dyr. Stoma. 


Pokłosie świąteczne. 


Na samo wspomnienie o wczorajszej pogo- 
dzie a raczej niepogodzie żółć zalewa człowie- 


k DAZMI ka, Takie majowe kaprysy natury wywołują 
PRES tylko smutek i przygnębienie, Inaczej wyobra- 
+ 45 żaliśmy sobie maj a przynajmniej koniec maja. 


Zresztą kaprysy? Czy niema je każda kobieta? 


CI ` 2 —© Sin | Więc jakże się dziwić, że natura kaprysi, skoro 
3 (4 dzisiejszy »| jest — rodzaju żeńskiego?... 
rzyć W każdym razie stwierdzić należy, iż we 
wczorajsze święto Wniebowstąpienia szczegól- 
=—*> Sta | nie dotkliwie odczuwaliśmy tak brzydką po- 
wczorajszy 


godę. Horendalniei Liczyliśmy przynajmniej 
w południe na rozpogodzenie się nieba, liczyły 
na to wielotysięczne tłumy zebrane na stadjonie 
że już, już — silny wiatr przepędzi ciemne 
chmury i zatriumfuje słońce. Tymczasem — 
nici. 

Ale mimo niepogody bieg „Dziennika Byd- 
goskiego” zdołał zainteresować nietylko całe 
miasto, ale również całe Pomorze. Pociągi 
były nabite. Rekordowa liczba zawodników, 
zgłoszonych z najdalszych zakątków Pomorza 
i Poznańskiego, najlepiej świadczyła o dalekim 
zasięgu i poczytności naszego pisma. Tą wielką 
liczbą zawodników udowodniliśmy, że silna pra- 
sa prowincjonalna prześcignęła niektóre pisma 
stołeczne. 

Bieg „Dziennika Bydgoskiego“ największą 
imprezą lekkoatletyczną sezonu. Hasłem dnia 
i tygodni! Przez ulice ruszyła lawina sportow- 
ców, po laury, po zwycięstwo i oklaski rozen- 
tuzjazmowanych tłumów. Przebieg wspaniały 
iimponujący. Pierwszej klasy propaganda spor- 
tu! Bydgoszcz zdobyła dla idei sportu, tego naj- 
potężniejsześo czynnika odrodzenia fizycznego 
narodu. 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 22. V. do 25. V. 
1) Apteka pod Aniołem. 
2) Apteka przy Placu Teatralnym. 
3) Apteka p. Tarasiewicza. 


e—— 


MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie 
od 9—16, w niedziele i święta od 11—14. 
Obecnie wystawa obrazów „Morze Polskie“. 


.. 
.. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 
Tani piątek wypełni przebojowa rewja-ope- 


w zbiorowem wykonaniu całego zespołu pod 
batutą kapelm. Hładyłowicza. 

W sobotę i niedzielę wieczorem tak intere- 
sujący faktomontaż Tepy „FRAEULEIN DOK- 
TOR“ w doskonałej realizacji reżyserskiej dyr. 
Stomy i aktorskiej p. Barwińską na czele świet- 
nego zespołu. 

W niedzielę po południu po cenach zniżo- 
nych zawsze mile słuchana „PEPPINA* Stoltza. 
Zaznaczyć należy, że są to ostatnie przedsta- 


Nieznośny deszcz dał się i innym imprezom 
niemiło we znaki. Deszcz bez końca. Pada 
ipada. Przez miasto ciągnął w godzinach przed- 
południowych olbrzymi pochód z okazji „Święta 
Robotnika Katolickiego”, które przybrało 
szczególnie uroczysty charakter. Manifestacyjny 
pochód i wspaniała akademja — to niezbite do- 
wody potęgi ideałów  chrześcijańsko-społecz- 
nych. 


Fezem. 


Ambulatorjum lekarskie dla bezrobotnych m. 
Tczewa. Jak się dowiadujemy z kół dobrze po- 
informowanych, magistrat m. Tczewa zamierza 
w najbliższych dniach otworzyć ambulatorjum 
lekarskie dla bezrobotnych m, Tczewa, które 
mieścić się będzie w gmachu łazienek miejskich 
im. Scheflera przy ul. Łaziennej. Zastępca bur- 
mistrza radca Hempel rzekomo z ramienia wo- 
jewództwa pertraktuje z lekarzem powiatowym, 
szkolnym, kolejowym i obwodowym (w jednej 
osobie) dr. Licznierskim z Tczewa, któremu ma 
być powierzona misja leczenia bezrobotnych. 
Pytamy się, czy władze w tym wypadku po- 
stępują słusznie, dając piąte z rzędu stanowisko 
jednemu lekarzowi? Co mają począć liczne za- 
stępy bezrobotnych lekarzy, którzy z braku ja- 
kiejkolwiek pracy zmuszeni są żyć o głodzie 
i chłodzie, a inni lekarze mają nadmierną ilość 
stanowisk, nie wiedzą jak się mają se swych 
zadań wywiązać, 

Redaktor odpowiedzialny „Pielgrzyma“, 
„Gońca Pomorskiego” 4 „Dziennika Starogardz- 
kiego” ha wolności. W związku z umieszcze- 
niem artykułu p. t. „Swój do swego po swoje“ 
osadzony został w areszcie odpowiedzialny re- 
daktor „Pielgrzyma“, „Gońca Pomorskiego" 
(„Dziennika Tczewskiego') i „Dziennika Staro- 
gardzkiego' Teofil Bianek. Pe edbyciu 46- 


godzinnego aresztu zwolniono go. 


Co znaczy prawdziwa młodość zdążyliśmy 
zauważyć podczas wczorajszego święta harcerzy 
w związku z otwarciem obozu. Hufce bydgo- 
skie zupełnie zmoknięte dziarsko maszerowały 
ulicami. Harcerze zawsze roześmiani i weseli, 
dali dowód niezwykłej siły ducha i radości życia 
jaka wypływa z młodości. Oto co znaczy praw- 
dziwa młodość. 


Pozatem życie kawiarniane kwitło w całej 
pełni. Ku zmartwieniu właścicieli kin do pol- 
skiego cyrku Braci Staniewskich podążyły tłu- 
my osób. Ali. 


z T EN 
Iwonicz - Zdrój 


Województwo Lwowskie, pow. Krosno. 

Najsilniejsza solanka jodowa, znakomita borowina 
Sezon leini od 19-4 maja. 
Ceny zniżone. — Dwa Sanatorja otwarte cały rok: 
Wszelkich informacji udziela (6317 


(i Dyrekcja Zakładu i Komisja Zdrojowa j 


— Przeniesieni w stan spoczynku. Zarzą- 
dzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej prze- 
nosi się z dniem 30 czerwca br. w stan Spo- 
czynku ks. pułk, Zygmunta Wiszniewskie- 
go, proboszcza wojskowego w Bydgoszczy. 
Przeniesiono również w stan spoczynku: 
majora Stanisława Zakrzewskiego z Kali- 
sza (dawniej w 16 pułku ułanów w Byd- 
goszczy), rotmistrza Wilhelma Zawadila. 
W korpusie piechoty, z dyspozycji dowódcy 
O. K. VIII — majora Antoniego Czyża, ka- 
pitana Wł Szweda I i por. Zygmunta Sal- 
nickiego. W korpusie oficerów aeronauty- 
ki O. K. VIII: kpt. Tadeusza Weleckiego i 
por. Karola Blałowąsa. 


— Miesięczne bilety tramwajowe wymieniać 
się będzie w biurze przy ul. Dr, Em. Warmiń- 
skiego poza normalnemi godzinami we wtorek 
dnia 30 bm. i w środę, dnia 31 bm. także po 
południu od 17—18. 


Miarodajne czynniki (starosta powiatowy p. 
Krawczyk oraz burmistrzowie miast Świecie 
i Nowe) dokładają wszelkich starań w kierun- 
ku uruchomienia jakichkolwiek prac, celem za- 
trudnienia bezrobotnych. 

Jest nadzieja podjęcia w najbliższych dniach 
prac w całej pełni przy budowie tamy nad Wi- 
słą pod Świeciem, gdzie znajdzie zatrudnienie 
kilkaset bezrobotnych ze Świecia. W Nowem 
idą starania w kierunku uruchomienia wzślęd- 
nie powiększenia liczby pracujących w tamtej- 
szym przemyśle drzewnym. Kilkudziesięciu lu- 
dzi pracuje przy budowie szosy powiatowej na 
odcinku Gródek— Drzycim. ; 

W Wielkim Komórsku odbyła się konferenc- 
ja sołtysów przy udziale starosty powiatowego, 
gdzie omawiano możliwość podjęcia prac czysz- 
czenia rowów odpływowych na gruntach i łą- 
kach położonych w nizinach świecko-nowskich. 


Posiedzenia Rady Okregowej 
Polskiego Stronnictwa Chrzest, Dem. 


odbędzie się jułro w sobotę o godz. 19 

w sekretarjacie przy ul. Dworcowej 5. 

Referat organizacyjny wygłosi sekre- 

tarz zarządu głównego p. Kaczorowski 

z Warszawy. 

Udział wszystkich członków bezwzglę- 
dnie konieczny. Zaąabrać legitymacje. 
Zarząd Okręgowy Ch. D. 


HT 


t. | f wabi ka sę MZ w sr ; 
Swieto druchen S. M. P. 


_ W dniu 28 maja — jak Polska długa 
i szeroka, po wszystkich miastach i wsiach, 


gdzie tylko istnieją Stowarzyszenia Mło- 
dzieży Polskiej Żeńskiej (SMP) — stanie do 
apelu przeszło 100.000. zorganizowanych 
młodych Polek, by obchodzić swe „Święto 
Druchen*. : 


. Święto to — to hołd, składany rok rocz- 
nie przez młodzież SMP. swej patronce, co 
Jasnej broni Góry i w Ostrej świeci Bra. 
mie, to egzamin sprawności organizacyjnej, 
to przegląd sił į dorobku SMP, to dla na- 
rodu zapowiedź lepszego jutra — dla spo- 
łeczeństwa apel do popierania zdrowego ru- 
chu SMP. dla młodzieży niezorganizówa- 
nej wezwanie pod sztandary Stowarzyszenia 
Młodzieży Polskiej! j 


Należy żywić niezłomną nadzieję, że i 
starsze katolickie społeczeńsiws w całej 
Polsce zainteresuje się tegorocznem „Świę- 
tem Dyuchen“ i śwą życzliwością i sympa- 
tlą porze wszelkie wysiłki młodzieży z pod 
sztandaru SMP, znanej już w całej Polsce 
ze swej tak bardzo dla Kościoła į Państwa 
pożytecznej pracy. 


„Robotnik — 


otężna mani 


siostrę w cegielni Dziatkiewicza. 
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— Przypadek, a nie bójka. Przed kilku daia- 
mi pisaliśmy o pokaleczeniu pantoflem Zofji Ża- 


Nivei nie można niczem zastąpić; żaden bowiem środek 
kosmetyczny na cąlym <świecie nie zawiera E uceryfu. 


KREM NIVEA w pudełkach: zł. 0:40 do 2.60 i w tubach: zł. 1.35 i 2.25 
OLEJEK NIVEA: zł. 2.00 i 3.50, butelka próbna zł. 1.06 
Wyrób krajowy firmy: PEBECO, Spółka Akcyjna w Poznaniu 


Powietrze, woda i słońce — lecz przedłem koniecznie 
nafrzeć skórę Kremem lub Olejkiem Nivea. Oba środki 
* chronią przed skutkami bolesnego oparzenia słonecznego. 
Bez troski: i przykrych niespodzianek spędzimy włedy 
wakacje i powrócimy z ogorzałą od słońca cerą, której 
pozazdroszczą nam ci, co tak jak my ogorzali nie będą. . 


nie było umyślne, lecz przypadkowe w czasie 


przerwy podczas zabawy. Żakówna tylko na 


kównej, zam. przy ul. Dąbrowskiego 18 przez , krótki czas wskutek przerażenia straciła przy- 


Uderzenie to 


EREET 


aw 
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tomność. Ran nie odniosła. 


to siła”. 


Czyżkówku. 


-Pod sztandarami polskiemi i papieskiemi. 


Bydgoszcz, 25 maja. 

(nm. „Niech skończy się puste powta- 
rzanie zasad i niechaj. zasady staną się 
żywemi w społeczeństwie naszem!* — taka 
jest myśl przewodnia uroczystych obcho- 
dów „Dnia Robotnika Katolickiego", odkąd 
Kościół — idąc za wskazaniami Leona XIII 
— zatroszczył się o doczesne dobro tych, 
nad którymi rozpostarł swoje panowanie. 

Zarząd okręgu bydgoskiego Katolickich 
Towarzystw Robotników Polskich corok w 
święto Wniebowstąpienia Pana Jezusa u- 
rządza przegląd swoich sił j to za każdym 
razem w innej dzielnicy miasta. W tym ro- 
ku „Dzień Robotnika Katolikiego" zorgani- 
zowano w Czyżkówku, na brzedmieściu Ko- 
ronowskiem, z 
Całe przedmieście przybrało się uroczy- 
ście. Mieszkańcy umaili swoje domy i 
wszędzie wywiesili chorągwie o barwach 
narodowych, częściowo i papieskich. W po- 
przek ulicy zwieszały się girlandy z trans- 
parentami. 

W pobliżu dworca kolejki na Okolu o- 
czekiwała uczestników uroczystości, którzy 
przymaszerowali z miasta w liczbie półtora 
tysiąca głów z trzema orkiestrami, 


BANDERJA KRAKUSÓW. 


Banderję wystawili młodzi rolnicy. Tuż 
przy szkole ezyżkowskiej przyłączyły się do 


pochodu bractwa kościelne z swoimi fere- 
tronami i proporcami. 

Ten sam, znacznie powiększony orszak, 
odbył po nabożeństwie dalszą drogę ulica- 
mi Koronowską, Chojnicką — hen pod la- 
sem, gdzie powstają nowe osiedla — i Grun- 
waldzką; uczestnicy, mimo deszczu, który 
kropił, byli w świetnym nastroju, szczegól- 
nie się radując, że tutaj znać ożywiony ruch 
budowlany. W długim marszu kilkokilo- 
metrowym strudzone nogi nie wypowiedzia- 
ły nawet starcom posłuszeństwa, gdyż 
skocznie „od ucha” na zmianę grały orkie- 
stry inwalidów, kolejarzy i chrześcijańskie- 
go związku tramwajarzy. 

W pochodzie brało udział 40 przeróżnych 
stowarzyszeń, przeważnie robotniczych i 
pracowniczych, ale nie brakło į pracodaw- 
ców, 


W KOŚCIÓŁKU POD WEZWANIEM 
św. ANTONIEGO 


odprawił ks. prob. Skonieczny -solenne na- 
bożeństwo, 

Kazanie okółicznościowe wygłosił ks, dr. 
Feicht ze Zgromadzenia Księży Misjonarzy. 


Kazanie to było treściwe i tak budujące, 


że zasługuje na to, aby je transmitowano 
przez radjo. Już dawno nie słyszeliśmy ta- 
kiego kazania. Kaznodzieja ten zakonny 
przewyższa świeckich swoją głęboką wie- 
dzą z dziedziny socjalnej. ; 
Zanotowaliśmy wyjątki z tego kazania: 
..Monarchom, gdy rządzili, b 
podobały kościelne napomnienia ich podda- 
nych: „Oddajcie cesarzowi co cesarskiego", 
lecz sami często nie poczuwali się do odda- 
wania Bogu, co boskiego, i gwałcili przyka- 
zania... ' 
Runęły trony, zatriumfowali władcy in- 
ni, mieniący się być „światem kapitału 
i pracy“, ale czy i oni przestrzegają dekalo- 
gu?! Siódme: „Nie kradnij!“ i dziesiąte: 
„Nie pożądaj żadnej rzeczy bliźniego swe- 
go* wymagają objaśnień, l ) 
zdobywa majątek wyzyskując robotnika i 
prowokuje ubogich swojem bogactwem. -W 


bardzo się 


óle dręczą... 


Kradnie ten, kto | 


Kolonji założono przytułek dla błąkających | 


się psów i kotów. W Anglii stawiają pom- 
niki — koniom. W Nowym Jorku w gma- 
chu 31-piętrowym istnieje ambulatorjum i 
zakład kosmetyczny dla psów i kotów. Za 
wykąpanie pieska płacą bogacze po 5 dola- 
rów, za kuracje odtłuszczającą — 30 dola- 
rów. A tymczasem miljony ludzi przymie. 


rają głodem.. Nie wolno nikomu pożadać 
rzeczy bliźniego swego, nie wolno więc i ro- 
botnikowi nienawistnem okiem spoglądać 
na tych, którzy coś posiadają. 
„Komunizm nie jest rzeczą nową. Pier- 
wsi chrześcijanie, kiedy byli niewolnikami, 


$ 
żyli w gminach. komunistycznych. -Zakony 
także uznawają tylko wspólną własność, 
Dzisiejszy świat jednak tego nie może na- 
śladować, ponieważ do komunizmu nadają 
się tylko ludzie doskonali, umiejący Społecz- 
nie myśleć, a takich jest mało... 


Uroczysta akacemia. 


Wielu obywateli miasta Bydgoszczy z 
pewnością nie wie o istnieniu na Czyżków- 
ku przy ul. Grunwaldzkiej wielkiej sali, po- 
dobnej swemi rozmiarami do sali Strzelni- 


„cy. Wybudował ją przed kilku laty p. Gla- 


pa; w niej odbywają się wszelkiego rodzaju 
imprezy na Czyżkówku, jak teatry amator- 
skie, wenty, zabawy, wiece i zebrania. 

I otóż w tej to sali odbyła się po pocho- 
dzie manifestacyjnym uroczysta akademja 
ku czci encyklik papieskich „Rerum Nova- 
rum“ i „Quadragesimo Anno“. Sala pięknie 
przystrojona zielenią i girlandami — wo- 
kół niej ustawiono liczne sztandary — go- 
ściła tym razem nietylko katolicką ludność 
Czyżkówka, ałe szereg wybitnych osobisto- 
ści i zasłużonych społeczników z miasta o0- 
raz licznych delegatów bratnich towarzystw 
robotniczych. Sala była wypełnioną po sa- 
me brzegi. 

Po odśpiewaniu przez chór kościelny pod 


wezwaniem św. Grzegorza pod batu 
Grzemskiego hymnu „Robotnik to siła* — 
prezes okręgowy p. Jan Cywiński zagaił a- 
kademię, witając serdęcznemi słowy przed 
stawicieli duchowieństwa i nauczycielstwa, 
radcę miejskiego Góralewskiego, prezesa 
Rady Miejskiej Beyera, przedstawicieli re- 
dakcji „Dziennika Bydgoskiego* i „Gazety 
Bydgoskiej“ oraz licznych delegatów i gości. 

Zeszły się niejako razem — mówił pre- 
zes C. — dwie rocznice: 50 rocznica zgonu 
twórcy socjalizmu i komunizmu Marxa i 
42 rocznica wydania encykliki robotniczej 
przez Papieża Leona XIII „Rerum Nova- 
rum. Nauka Marxa dostała w łeb; socja- 
lizm chyli się ku upadkowi; za to chrześci- 
jański pogląd na sprawę robotniczą zyskuje 
coraz więcej wyznawców i zwolenników. 


Chrześcijański program robotniczy może 


\ 


sposób w zarodku te niedomagania. 
wszystkich aptekach. Należy jednak zwracać baczną uwagę na ory 


p. | manie, 


świat wyzwolić z dzisiejszych odmętów nę- 
dzy i niewoli, potrzeba tylko, ażeby z pracy 
robctnika korzystali wszyscy, a nie jednost- 
‘ki, cpancerzone w monopole i kartele. Wy» 
chowtrjmy młodsze pokolenie w duchu 
chrześcijańskim i idźmy za głosem Leona 
XIII a będzie nam lepiej. 

Przewodniczącym akademji wybrano ks. 
prob. Skoniecznego, sekretarzamj pp. Zielń- 
skiego ze Szwederowa i QGrześkowiaka z 
Czyżkówka. 

Po wygłoszeńiu przez p. Józefa Janko 
deklamacji: „Wiara, nadzieja i miłość* — 
profesor gimnazjum im. Kopernika Bała- 
chowski wygłosił obszerny i bardzo intere- 
sujący referat o kwestji robotniczej. 

Sprawa robotnicza — mówił referent — 
jest starą jak Świat. Różnice wśród ludzi 
zawsze istniały i istnieć będą. Już w sta- 
rożytności głosili kapłani indyjscy, że ro- 
botnikowi należy dać odpowiednie utrzy- 


Bóle reumatyczne w stawach i mięśniach, neuralgję i bóle głowy z powodzeniem uśmierzają i usu- 
wają tabletki Togal. Togal wstrzymuje nagromadzanie się kwasu moczowego, zwalczając w ten 
Togal nie wywiera ubocznego szkodliwego działania. We 
ginalne, nieuszkodzone opakowanie. 


Wyzysk istnieje -od zarania łudz- 
kości. W starem państwie rzymskiem i 
greckiem robotnik był niewolnikiem. Już 
wówczas robotnicy próbowali zrzucić z sie- 
bie jarzmo niewoli, ale usiłowania ich koń- 
czyły się zawsze tragicznie. .Nie było też 
wówczas organizacyj robotniczych.  Dopie- 
ro era chrześcijańska zaprowadziła zmiany 
na lepsze, Socjalizm zbudowany został na 
zasadzie etyki pogańskiej: oko za oko — 
ząb za ząb. Kościół katolicki starał się o 
polepszenie doli robotnika już wtedy, kiedy 
jeszcze Marxa nie było na świecie. Ustawo- 
dawstwo socjalne wymaga ulepszenia i 
sprawiedliwszego traktowania postulatów 
ludu pracującego. Świat doszedł do prze- 
konania, że nie drogá Marxa, lecz droga Ks. 
biskupa Kettelera i Papieża Leona XIII jest 
właściwą i jedyną, do rozwiązania kwestji 


x . 


Delegacje z sztandarami “ 5 
udają się do kaplicy na uroczyste nabożeństwo. 


|F na temat: 


robotniczej. Świat pracujący jest cierpliwy 
i ofiarny, ale świadom swej roli i swych 
praw, domaga się Sprawiedliwości i posza- 
nowania swej godności ludzkiej. Robotnik 
katolicki jest czynnikiem ładu i porządku 
Społecznego. Cześć mu za to! 

Za znakomity referat podziękowano p. 
prof. Bałachowskiemu hucznemi oklaskami. 

Następnie chór kościelny  odśpiewał 
pieśń „Krółuj nam, Chryste!“ 

Po odbowiedniem przemówieniu ks. prze- 
wodniczącego Skoniecznego wzniesiono trzy- 
Kkrotny okrzyk na cześć Ojca św. Piusa XI 
i Prezydenta Rzeczypospolitej Mościckiego. 

P. prezes Cywiński podziękował ks. ka- 
nonikowi Schulzowi, ks. kan. Stepczyńskie- 
mu, ks. prob. Skoniecznemu, księżom wi- 
karym oraz delegacjom i obywatelstwu za 
wzięcie udziału w uroczystej akademii, 
przedstawicielom prasy za bezpłatne u- 
mieszczenie komunikatów, a Tow. Robotni- 
ków Katolickich na Czyżkówku za upiększe- 
nie ulic i domów. 

„My 


Odśpiewaniem pierwszej zwrotki 


chcemy Boga“ zakończono piękną akade- 


mię. F. 


Okradziony na samym wstepie 
do nowego mieszkania, 


(wk) Przykry bardzo wypadek spo- 
tkał p. Jana Rucińskiego, byłego wła- 
ściciela domu. przy ul. Kaszubskiej 16 w 
Bydgoszczy. 

P. Ruciński sprzedawszy dom w Byd- 
goszczy, zakupił gospodarstwo w Lisim 
Ogonie (pod Bydgoszczą), dokąd też 
przed kilku dniami się przeprowadził. 
Pierwszej zaraz nocy jacyś nieznani 
złodzieje włamali się przez okno do je- 
go mieszkania i okradli pana R. do- 
szczętnie. Wartość skradzionych przed- 
miotów, jak pościeli, garderoby i in. 
ocenia p. R. na przeszło 2.000 zł. 

Policja czyni energiczne dochodzenia 
| celem wykrycia sprawców. 


f 
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Absolwenci szkół handlowych 
w dbałości o zdrowie swych członków. 
(wk) Szczęśliwą myśl -podjęło -Towarzystwo 


Absolwentów Szkół Handlowych, zakładania 
przy elektrowni miejskiej ogródków działko- 
wych dla swych członków, Jak się bowiem 
dowiadujemy działki znajdują chętnych nabyw- 
ców tak, że wkrótce wszystkie, w liczbie 130, 
zostaną rozprzedane. 

Obecnie towarzystwo wydzierżawiło korty 
tennisowe przy 5 śluzie, aby członkowie mogli 
się oddawać zdrowym sportom i rozrywkom na 
świeżem powietrzu. 


Co drugą niedzielę towarzystwo urządza wy-_ 


cieczki pozamiejskie do pól i lasów, które cie- 
szą się licznym udziałem członków i powodze- 
niem. ; 

Wszystko to czyni się w dobrem zrozumie- 
niu i dbałości o zdrowie i siły członków, którzy 
przez cały prawie dzień będąc zajęci w składach 
i biurach, znajdują na świeżem powietrzu 
wśród natury ożywczy balsam dla swych płuc, 
czerpiąc nowe siły do pracy. Przykład godny 
naśladowania. y 


(wk) Przechodzących ulicą Długą (dawniej 
Szpitalną), w pobliżu Rynku Zbożowego, nie- 
mile razi widok ruin zwalonego w roku ubiegłym 
domu. Rumowiska te, prócz ohydneśgo, wy- 
glądu, robią przytem wrażenie, jakby się lada 
chwila miały rozsypać do reszty, zagrażające du- 

| żem niebezpieczeństwem. Piszący te słowa do- 
| znał takiego samego wrażenia. Może się to 
wreszcie tak wydawać, ale choćby już tylko 
| ze względów estetycznych, należałoby jak naj- 
| prędzej usunąć ruiny. 


4 | Byłoby bardzo pożądanem, aby odpowiednie 
H 


czynniki zechciały się zająć tą sprawą. 


— Słowaryszenie Techników. Dziś, w 
piątek, o godz. 20,30 w lokalu własnym przy 
ul. Chocimskiej 5 odczyt inż. Czajkowskie- 
„Nowoczesne budownictwo 
portowe ze specjalnem uwzględnienie 


Gdyni“, 


~i 


Str. 10. 7 


„Gazeta Bydgoska” 
przestała być organem endecji. 


„Kurjer Poznański“, główny organ 
Stronnictwa Narodowego w Polsce Za- 
chodniej, donosi, że zarządy Stronnie- 
twa Narodowego oraz Związku Młodych 
Narodówców na okręg bydgoski stwier- 
dziły na wspólnem posiedzeniu, że „Ga- 


i 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 27 maja 1933r. 


7019 


Wspaniały program 
- w Cyrku Staniewskich. 


W ub. środę po południu o godz. 4,30 przy- | sze galowe przedstawienie w Bydgoszczy wy- 


zeta Bydgoska" nie jest organem tych | był z Poznania do Bydgoszczy, odbywając tour- 


zrzeszeń. 


Bycdceoszcz zelelctryzowama. — $tadjom zapeilniomg 
pubiicznościam. — Wspamicła walica ma śrasie. 


Tak, jak rokrocznie, tak i wczoraj 
Bydgoszcz żyła biegiem „Dziennika“. 
Mimo deszczu, mimo słoty i zimna, każ- 
dy, który chociażby tylko trochę intere- 
sował się sportem, podążył na Stadjon. 
To też na godzinę przed rozpoczęciem 
biegu wielkie trybuny zapełniły się tłu- 
mami widzów, których ogólna liczba 
przekraczała 7000. Już o godz. 11,45 roz- 
poczęła koncertować wspaniała  orkie- 
stra kolejarzy pod wytrawną batutą p. 
Szułca. Jej to zasługą, że na trybunach 
panował niezwykle ożywiony nastrój 


O godzinie 12,30 trybuny stadjonu 
przepełnione. W lożach widzimy przed- 
stawicieli władz, delegatów związków ; 
i klubów sportowych, Czytelników | 
„Dziennika Bydgoskiego", zwolenników | 
sportu i wiele znanych osobistości czyn- | 


mimo fatalnej aury. | 
| 


nie udzielających się pracy w. f. i p. w. 


Dzięki doskonałej organizacji, prze- 
prowadzonej przez Okręg. Zw. Lekko- 
atletyczny w osobach pp. Opińskiego i 
Głowackiego, start biegu rozpoczął się z 
wybiciem godziny 12,80. Honorowy 
strzał startowy oddał p. gen. Thommee. 

Niezwykły był to widok, gdy ze star- 
tu ruszyła falanga zawodników w licz- 
bie 352 upstrzona różnokolorowemi spo- 
deńkami i koszulkami. Biegacze okrą- 
żają stadjon ciągnac bieżnią, poczem 
wychodzą po za trybunami i południo- 
wą stroną po za wałami na ul. Sporto- 
wą, Nowomiesjką i nikna na widnokrę- 
gu gdzieś w dali na ul. Adolfą Kolwitza, 


Już od startu wyrwał się na czoło Ja- 
nowski z poznańskiej Warty, prowadząc 
we wspaniałej formie. Na drugie miej- 
sce wysunął się w pewnej chwili Ale- 
ksiński z bydgoskiej Podchorążówki, nie 
odegrawszy jednak później żadnej roli. 

Zawodnicy zniknęli poza stadjonem. 
W międzyczasie padają zakłady. Ogól- 
ne jednak mniemanie idzie w kierunku 
przyznania równych szans tak Hoch- 
eislowi jak i Janowskiemu, obaj bowiem 
są w dobrej formie, obaj w tym roku 
już odnosili szereg zwycięstw. 

Wtem wznoszą się okrzyki. 

To członkowie bydgoskich klubów 
sportowych biegną w stronę bramy 
wschodniej stadjonu, by dopingować 
swoich. 

Oczom naszym przedstawia się długi 
barwny wąż biegnących. P 

Na czele kilku najlepszych, w środ- 
ku największe zgrubienie — to ci średni, 


1) U stołu z nagrodami zebrali się reprezentanci wojskowości i władz miejskich. 
gen. Thommóe. 2) Grupa zwycięskich zawodników z Janowskim na czele (z bukiet 


nć po większych miastach Polski, największy 


w końcu tzw. statyści, pełni chęci, je- 
dnak brak im jest w płucach tchu, a 
w mięśniach siły. 

Na bieżnię wpadają z małą różnicą 
obydwaj tak jak przypuszczano zawo- 
dnicy: Janowski, a za nim o 3 m Hoch- 
eisel. Morderczy finisz nie zmienia 
jednak pozycji obu biegaczy. Janowski, 
oglądając się, pilnuje dystansu dzielą- 
cego ich. , 


Przerywa taśmę pierwszy 
w doskonałym czasie 9:56,2. 


Bardzo ładnie również pobiegł Szule 
z SMP Gwiazda, który jeszcze w tym 


polski cyrk Braci Staniewskich. W amerykań- 
skiem tempie w ciągu czterech godzin rozbito 
namioty na placu przy ul. Król. Jadwigi. Pierw- 


padło imponująco i stwierdzić należy zupełnie 
objektywnie: program przewyższa wszelkie do- 
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Wyniki techniczne przedstawiają się 
następująco: 
Janowski — Warta (Poznań) 9:56,2. 
Szulc Alions, S.M. P. „Gwiazda“. 
Hocheisel Wal. „Polonja“ Bydg. 
Reszczyński Józef, „Sokół“, Tczew. 
Jędrzejewski M., 61 p. p. 
Klimaszewski J. 8. bat. sap. Toruń, 
Kuligowski Z. „Sokół“ Fordon. 
Siemieniecki Br. S. M. P. „Gwiazda“. 
Kuberski Fr., S. M. P. „Wolność“ 
Bydgoszcz. 

Kojta M. S. M. P. Solec Kujaw. 
Dodać jeszcze musimy, że pierwszy 
od startu prowadził Tyszka 61 pp., na- 


10) 


P. red. Teska wręcza nagrody zwycięzcy biegu „Dziennika Bydgoskiego” 
Janow skiemu. ! 


roku może dojść do formy, niebezpiecz- 
nej nawet dla Hocheisela. 


W chwili przerywania taśmy całe boi- 
sko zalała formalnie publiczność, entu- 
zjazmując się wynikiem. Janowskiego 
otoczyły tłumy wielbicieli. Wszyscy w 
tych chwilach zapomnieli o deszczu. 

Ten entuzjazm publiczności, to żywe 
współuczestnictwo we wszystkich fa- 
zach walki, to najlepsze świadectwo 
pracy i zasług „Dziennika“, położonych 
na terenie wychowania fizycznego i lek- 
kiej atletyki. Boć właśnie „Dziennik* 
nauczył bydgoszczan emocjonować się 
lekką atletyką, on to przełamał opór 


stępnie na czoło wysuwa się Szulc, na- 
stępne prowadzenie obejmuje Janowski, 
za nim Aleksiński, w dalszym ciągu 
wre ostra walka Janowski-Hocheiśsel, 
kończąca się na mecie przewagą Janow- 
skiego różnicą jednego kroku. 

„Po ukończonym biegu komisja sę- 
dziowska zdyskwalifikowała bieg Hoch. 
eisela Łucjana za skrócenie sobie trasy. 

W kilka chwil po biegu odbyło się 
rozdanie nagród. Pierwszą nagrodę wrę- 
czał i życzenia składał p. gen. Thom- 
mée i p. radca Mencel. Dalsze nagrody 
wręczał p, red. L, Teska. 

Tak zakończył się jeszcze jeden etap 


opinji, uważającej sport jako ujemny rozwoju sportu na terenie Bydgoszczy, 
jeden z najwspanialszych dni i kart w 
historji rozwojowej sportu polskiego. 


wypływ czasów powojennych. Bydyoszcz 
stała się sportową. 


szego foiografa, 


I 


Od lewej widoczni: p. radca Mencel, p. 
em w ręku) pozuje przed objektywem na. 
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AN ZZOZ RZ O ZOO OOO 


tychczasowe, pokazywane w Bydgoszczy. Dużo 
barwy, niezwykłej emocji i humoru składają się 
na treść bogatego programu, Trzy godziny mile 
spędzonego wieczoru. 

W programie dużo doskonałych numerów 
zagranizcnych i produkcji krajowej. Przeważają 
numety artystyczne. Największy podziw wzbu- 
dził zespół Rastelli z rekordzistą rozkosznym 
murzynem, który wykonuje 125 salto mortale z 
londyńskiego hippodromu. Wspaniały ekwili- 
brista Fulvio trzyma w napięciu publiczność, 
tak samo para linoskoczków z Barcelony, Fe- 
nomenalną jest grupa, złożona z sześciu akro- 
batów hiszpańskich. Człowiek-orkiestra Marion 
naśladuje wszelkie instrumenta muzyczne. Pol- 
scy gimnastycy nadpowietrzni Blumscy pod ko- 
pułą cyrku wykonują karkołomne produkcje. 
„Gwoździem* bogatego programu to występ 
słynnego nurka kpt. Walla z swemi 120 kroko- 
dylami, Nadzwyczajnie reprezentowany jest 
groteskowy komizm kłownów polskich i fran- 
cuskich. Pozatem wspaniała tresura koni i inne 
numery. Program wspaniały, naprawdę godny 
widzenia, 


OBOZY LETNIE NA HELU. 


Liga Morska organizuje w okresie od 15-go 
czerwca do 1 września w Jastarni na Helu obo- 
zy nadmorskie dla członków Ligi Morskiej. 
Koszt utrzymania dziennego (pożywienie 
cztery razy dziennie, z noclegiem w namiotach, 
wycieczki po wybrzeżu i Pomorzu) wynosić bę- 
dzie 2 zł, Uczestnicy obozu korzystać będą z 
ulgowych przejazdów (82% zniżki biletu III kl.). 
Zgłoszenia oraz zapisy na członków przyj- 
muje sekretarjat oddziału bydgoskiego Ligi Mor- 
skiej i Kolonjalnej, plac Piastowski 11 m, 1 we 
wtorki, czwartki i soboty od godz. 16 do 17. 


Koło Absolwentów Szkół Handlowych. Bez- 
robotni członkowie zechcą się zarejestrować 
u prezes kol. Kalki, Śniadeckich 35. W nie- 
dzielę 28. bm. urządza się majówkę do Ja- 
sińca, Wymarsz z  sekretarjatu o 5 rano. 
Mandoliny i gitary uprasza się zabrać z sobą. 
Sympatycy mile widziani. Sekcja tennisowa 
odbędzie swoje zebranie 2. bm. w sobotę o go- 
dzinie 20 w sekretarjacie. 


Odczyt w Toruniu. 


Staraniem Powszechnych Wykładów Uni- 
wersytetu Poznańskiego i Instytutu Bałtyckiego 
w Toruniu prof. Uniw. Jagiellońskiego dr. Mi- 
chał Siedlecki wygłosi dnia 26 maja o godz. 20 
w auli gimnazjum im. Kopernika w Toruniu od- 
czyt p. t. „Morze źródłem życia". Odczyt ilu- 
strowany będzie przeźroczami. Wstęp 50 gr 
dla dorosłych, 20 gr dla młodzieży i wojskowych 
niższych stopni. 


po A min 
Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzu- 
cha, nadkwaśności soku żołądkowego, 


bólach głowy, przeczuleniu, uczuciu 
strachu, ogólnem złem samopoczuciu 


i zmęczeniu łagodnie działająca natural- 
na woda gorzka Franciszka-Józefa daje 
łatwe wypróżnienie, uwalnia organizm 
od pozostałości w jelitach i w wielu wy- 
padkach zapobiega zapaleniu ślepej 
kiszki. — Zalecana przez lekarzy. 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 
KOŁO CZYŻKÓWKO. 

W niedzielę, dnia 28 bm. po sumie o go- 
dzinie 11,80 odbędzie się w sali p. Glapy 
przy ul. Grunwaldzkiej zebranie. Przema- 
wiać będzie prezes okręgowy p. rektor Bay- 
er. O liczny udział członków i sympaty- 
ków prosi Zarząd. 


KOŁO JACHCICE. 


Zebranie odbędzie się w sobote, 27- bm. 
o godz. 20-ej w lokalu Orczykowskiego, Sa- 
pezów 76. Referat „wygłosi członek zarządu 
okręgowego, Q liczny udział członków 
prosi Zarząd. 


KOŁO SZWEDEROWO. 
Dziś w piątek o godz. 8 wieczorem od. 
będzie się plenarne zabranie Koła w lo- 


kalu p. Kołodzieja, ul. Jgory, róg Ko- 
nopnej. Na porządku obrad ciekawe 
sprawy. Zarząd. 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


W sobotę, 27 bm. o godz. 20-ej odbędzie 
się miesięczne zebranie Chrześcijańskiego 
Związku Pracowników Blektrotechnicznych 
w lokalu p. Wicherta (Stara Bydgoszcz) 

Ze względu na bardzo ważne Sprawy bę- 
dące na porządku obrad, obecność wszyst- 
|kich członków bezwzględnie konieczna. 

Zarząd, 


$ 


poorer 


"SUKCESY DUBIEŃSKIEJ I STOLAROWA 


+ SFrancuzkami: Rosantbert-Henrotin: 


pS 


`> NA ŁOTWIE. 


Ryga. W drugim dniu międzynarodowe- 
p jadę ck e papie o mistrzostwo Ło- 
wy polscy tenisiści odnieśli sze 
fa li szereg dalszych 
"W grze pojedyńczej pań Dubieńska spo- 
'tkała się z Jacobi (Łotwa), bijąc ją w sto- 
sunku 6:0, 3:0. Dubieńska górowalła żaró- 
wno technicznie jaki taktycznie nad prze- 


„ciwniczką. Dzięki temu zwycięstwu, nasza 
„tenisistką węszła do półfinału. 


W grze pojedyńczej panów Jerzy Stola- 
row zakwalifikował się do ćwierółinałów 


"po zwycięstwie nad jednym ` z “czołowych 


graczy łotewskich Kronbergiem 6:1, 3:6, 6:3, 

W grze mieszanej para polska Dubień- 
ska-Jerzy Stolarow pokonała parę łotewską 
Nielson-Akel 6:1, 6:1, 

W grze podwójnej panów Jerzy Stola- 
row w parze z mistrzem Kstonji Łotyszem 
Łasnem pokonał parę łołtewską Stoddart- 
Laerum 6:1, 6:1. 


PORAŻKA JĘDRZEJOWSKIEJ. 


„Paryż. W środę w ramach tenisowych 
mistrzostw Francji rozegrano w Paryżu 


„mecz w grze podwójnej pań pomiędzy pa- 


ra polsko-włoską Jędrzejowska-Valerio, a 
ca E Zespół 
francuski zwyciężył w stosunku 6:4. .. 


OSTATNI DZIEŃ KONKURSÓW 
HIPPICZNYCH W. BYDGOSZCZY. 


_ W drugim i ostatnim dniu zawodów hip- 
picznych w Bydgoszczy rozegrane zostały 3 
konkursy. W pierwszym o nagrodę miasta 
Bydgoszczy zwyciężył por. Kołołotow (16 p. 
uf.) na Neofilonie przed por. Solskim na 
Magnezji. 

,W konkursie podoficerskim 
miejsce zajął plut. Laskus (11 dak) na 
Zabawce przed wachmistrzem Kowalskim 
d6 p. uł.) na Kaziku. 

W trzecim konkursie — pocieszenia — 
zwyciężyła maj. Harłandowa na Taninie 
przed por. Tillem (16 p. uł) na Tremie. 


pierwsze 


GEDANIA REMISUJE Z LKS, 


Łódź. Rozegrany w czwartek w Ło- 
dzi mecz piłkarski pomiędzy ŁKS a Ge- 
danją zakończył się wynikiem nieroz- 
strzygniętym '3:3 (2:2). 

Gedanja zaprezentowała się bardzo 
korzystnie. Naogół nie ustępowała. 
ona łodzianmom, którzy wystąpili w nie- 
GG” osłabiońym składzie: "Początkowo 
ERS” przeważa, a owocem tej przewa- 


"gi są 2 bramki, zdobyte przez Króla i 


Aldka. Gedania wyrównuje przez Pia- 
seckiego i Dołeckiego. W drugiej poło- 
wie Król zdobywa trzecią bramkę dla 
ŁKS, ale na 10 minut przed końcem u- 
daje się Kellerowi wyrównać. 


PURAR DAVISA. 
W ćwierćfinałach turnieju o puhar 
Davisa spotkają się wkrótce następują- 
ce państwa: Anglja—Włochy, Niemcy— 


'Japonja, Australja—Południowa Afryka 


Czechosłowacja—Grecja. 


SZÓSTE ZWYCIESTWO 


U. P. nad W. S. H. w Poznaniu. 
Poznań. W czwartek odbyły się w 


| 


wersyłetu i WSH, Zwyciężył po raz 6-ty 
z rzędu uniwersytet w stosunku 56:45. 


"REKORD SKOKU KONIA. 


Bruksela. Międzynarodowy związek 
jeździecki ' zatwierdził nowy rekord 
światowy skoku wzwyż konia, wynoszą- 
cy 238 cm. Rekordzistą jest koń francu- 
ski „Voł au Vent“ pod jeźdźcem de Ca- 
stries. 


"POGOŃ ZWYCIĘŻA 22 P, P. 4:1. 


Lwów. Jedyny czwartkowy mecz o mi- 
strzostwo Ligi rozegrany we Lwowie pomię- 
dzy Pogonią a 22 p. p. zakończył się zwy- 
cięstwem Pogoni w stosunku 4:1 (1:1). 

Gra odbywała się w ciężkich warunkach 
terenowych i atmosferycznych.  Padający 
bez przerwy od 24 godzin deszcz spowodo* 
wał, że hoisko hyło bardzo błotniste, co nie- 
zmiernie utrudniało grę. 

Pierwsza bramka dla Pogoni padła w 11 
minucie ze strzału Łagodnego. W 20 min. 
Świętosławski po rzucie wolnym wyrówmnu- 
je. Po przerwie w 12 min. Matjas zdoby- 
wa prowadzenie, w 6 min. później Zimmer 
podwyższa do 3:1, a w 40 min. Łagodny u- 
stala wynik dnia. 

W 22 p. p. od 30 min. pierwszej połowy 
statystował Biegański, który został silnie 
kontuzjowany. Na 10 minut przed końcem 
Sjedlczanie tracą również Graczyńskiego, 
którego zniesiono z boiska. 

Naogół Pogoń była lepsza i gdyby nie 
słaba gra jej ataku, wynik cyfrowy mógłby 
być wyższy. > p. p. dobry w pierwszej po- 
lowie. po zmianie pól opadł na siłach. 


Wisła pokonana w Paryżu. 


Smutny bilans wyprawy. 3 


Paryż We wtorek o północy zakończył 
się w Paryżu mecz piłkarski pomiędzy kra- 
kowską Wisłą a paryską drużyną Racing- 
Club. Mecz zakończył się nieznaczną po- 
rażką naszej drużyny w stosunku 0:1 (0:1). 

Pierwsza połowa meczu wykazała grę 
bardzo ładną i dżentelmeńską, przyczem 
przez cały czas tej połowy uderzała zupeł- 
na równowaga sił obu drużyn. Wisła Wwy- 
kazywała wyższość techniczną, natomiast 


Paryżanie mieli lepszą dyspozycję strzało- 
wą. 


W tej połowie pada jedyna bramka 
zu, strzelona przez napastnika francu- 


tpa przerwie Francuzi, hie mogąć poga: 
łać naporowi naszego ataku, a dążąc do'u- 
trzymania swej bramkowej przewagi, zaczy- 
nają grać brutalnie. W wyniku — Kotlar- 
czyk I doznał naruszenia obojczyka, a Kot- 
larczyk H — ogólnej kontuzji. W dodatku 
sędzia nie grzeszył bezstronnością, orzecze- 


«, sobóła, 


3: Na: zawodach obecny<byl kapitan PZPN, 


tyczne pomiędzy reprezentacjami uni. 


Kałuża, celem zapoznania się z materjałem 
graczy przed ustaleniem Składu na mecz 


z Belgią. Pora ĆJR 
WALASIEWICZÓWNA BIJE REKORD 
POLSKI. a 


Porażka Sokoła Żeńskiego — Grudziądz. 

Wczoraj odbyły się na boisku miejskiem 
w Grudziądzu kobiece lekkoatletyczne za- 
wody pomiędzy drużynami Grażyna ż War: 
szawy i Sokół Grudziądz. 

Na czele zespołu Grażyny przybyła: do 
Grudziądza rekordzistka” świata, mistrzyni 
olimpijska Stanisława Wałlasiewiczówna. 

Walasiewiczówna zapowiedziała próbę 
pobicia rekordu światowego w, biegu na 50 


metrów, który należy obecnię do Meonzliko-- 


wej (Czachosłowacja). Ze względu na stan 
boiską i złej pogody pobicie rekordu nie u- 
dało sie, gdyż Walasiewiczówna osiągnęła 
czas 6,8, t. j. o 0,4 sek. gorszy od rekordu 
światowego. Walasiewiczówna pobiła nato- 
miast rekord polski o 0,3 sek. Rekord ten 
naieżał dotychczas do p. Hulanickiej i wy- 
nosił 7,1 sek. i PEN R ; 
Walasiewiczówna była bohaterką dnia 
Hi zajęła cztery pierwsze "miejsca, a miano- 
wicie w biegu na 50 m. — czas 6,8 sek., skok 
w dal 5,14 m. rzut dyskiem 32,85 m., skok 
wzwyż 158 m. jedno drugie miejsce w 
pchnięciu kulą 9,30 m. Ogólny wynik me- 
czu Grażyny (Warszawa) — Sokół Żeński 
(Grudziądz) wynosi 54:28 dla Grażyny. Po- 
mimo niepogody i stale padającego deszczu 
publiczności na boisku bardzo wiele. Wa- 
lasiewiczównie zgołowano na boisku o- 
wację. jz 


non A mm 
as 


Sokół żeński. 


Dziś w piątek ćwiczenia gimnastyczne dru- 
żyny od godz. 7 w gimnazjum Kopernika. Udział 
drużyny największy pożądany. À 


niami swemi krzywdząc naszą drużynę. 
Przy bezstronnem sędziowaniu Wisła win- 
na była wyrównać, a nawet wygrać. 

Meczowi przyglądało się 10.000 widzów. 
Wisła grała ładnie i fair. 

* ê 
e 

Przed meczem z Racing-Clubem w Pary- 
żu, Wisla- krakowska rozegrała w miejsco- 
wości Bruay mecz rewanżowy z reprezen- 
tacją Polskiego Związku Piłki Nożnej we 
Francji, przegrywając ponownie w. Stosun- 
ku 1:2 (1:0). | 

Ogółem Wisła rozegrała dotychożas we 
Francii  Belgji 5 spotkań, "przegrywając 
wszystkie; z reprezentacją polskiej emigra- 
cji we Francji 1:3 i 1:2, z nieoficjalną re- 
prezentacją Belgji, (Diables Rouges) 0:3, z 
drużyną FC Antverp 1:5, wreszcie z; pary- 
| skim Cacing-Clubem 0:1. Ogólny stosunek 
bramek brzmi 3:14 na niekorzyść Wisły. 


Bolsica—Piomaceo 3:2. 


Nieznaczne zwycięstwo tenisa polskiego. 


Katowice. W środę rozegrano w Kato- 
wicach w ramach spotkania tenisowego 
Poiska — Monaco grę podwójną. Mecz za- 
kończył się zwycięstwem gości, Landau-Gal- 
leppe, którzy pokonali polską parę Warmiń- 
ski-Popławski w trzech setach 6:3, 6:3, 6:3. 

Mimo zimna i niepogody zawodom przy- 
glądała się liczna publiczność. Goście wy- 
grali łatwo, górując nad Polakami zgra- 
niem i wzajemnem rozumieniem się. Szcze- 
gólnie źle grał Warmiński. 


Poznaniu doroczne zawody  lekkoatle- 
"PROGRAM W KINACH: 
APOLLO (ul. Krasińskiego) demonstruje 


przepiękny, pogodny melodramat z udziałem 
naszej znakomitej rodaczki Lya Mary p. t. 
„Dziś tańczy Marjeta", oraz świetny dramat 
realizacji Carrone p. t. „Obiawa w Paryżu ', 
w którym w rolach głównych występują urocza 
Anna Bella i Albert Prejean. 

BAŁTYK. Dziś sensacyjny film nieustraszo- 
ńej odwagi i nadludzkiej siły p. t. „Olbrzym 
gór" z Macistem, oraz cyrkowy dramat p. t. 
„Wielka atrakcja” z Ken Maynardem i „Ostatni 
monarcha“. Początek o godz. 5. 

KRISTAL. Dziś po raz ostatni pełen sielan- 
kowych barw obraz p. t. „Nenita, kwiat Ha- 
wanny”. Rzecz dzieje się w ojczyźnie rumby. 
W roli głównej znakomity baryton Lawrence 
Tibbett i Lupe Velez. Nadprogram nowy ty- 
godnik i doskonała groteska dźwiękowa. Moc 
wrażeń artystycznych, słuchowych i wzroko- 
wych osiąga każdy, kto jest obecny na obec- 
nym programie. 

MARYSIEŃKA wyświetla ostatni dzień po- 
tężny dramat egzotyczny o wartości nietylko 
budzącej wielkie zainteresowanie, lecz i arty- 
styczne p. t. „Maradu”. Rzecz rozgrywa się w 
lajemniczych Indjach w pałacu bezwzględnego 
maharadży itd. Uzupełnia ten program bardzo 
ciekawy i niezwykle ładny, doskonała komedja 
z Slimem i Grymem. Radzimy zobaczyć całość 
lecz pójść punktualnie o 6,45 19. 

M REWJA. Dziś po raz ostatni program 
$łożony z 3 części: Na ekranie morski film 
produkcji polskiej p. t. „Straszna noc“. W roli 
głównej Zorika Szymańska i Adam Brodzisz 
oraz sensacyjny dramat p. t, „Strzał w operze”, 


W roli głównej Marcela Albani. 


dniach 26, 27 i 28 bm. sensacyjny film p. 


Na scenie 
nowa rewja w 10 obrazach pt. „Rewja ma głos“. 
SŁOŃCE (ul. Trójcy)» Dziś powtórzenie no- 
wego programu p. t. „W godzinę zwycięstwa" 
i „W mrokach nocy". 
WOJSKOWE (ul. Sowińskiego) wyświetla 
„Śmiertelna jazda ekspresu“ oraz nadprogram. 
Pocz. 28 bm. o godz. 15, 17, 19 i 21, dnia 26 i 27 


bm. o godz. 19 i 21. Dla młodzieży dozwolone. 


PROGRAM RADJOFONICZNY. - 
NIEDZIELA, 28 MAJA. 

WARSZAWA-RASZYN. 9,00: Transmisja z Kor- 
pusu Kadetów Nr. 1 marsz. Piłsudskiego uro- 
czystej mszy polowej z okazji święta korpu- 
su. 10,45: Płyty gramofonowe. 12,15: Pora- 
nek muzyczny z Filh. Warsz. pod dyr. J. 
Qzimińskieśo, A. Dobosz (tenór), Le Nowac- 
ka-llska (fort), chór międzyszkolny Rady 
Szkolnej. W przerwie „Spółdzielcza orga- 
nizacja pracy zarobkowej” — Jan Wolski. 
14,00: „Ulepszenie domowego przerobą mle- 
ka” odczyt. 14,20: Pieśni w wyk. Doroty 
Gutowskiej. 14,40: „O gospodarstwach naro- 
dowych" odczyt. 15,05: Muzyka. 15,30: 
Transmisja międzynarodowych zawodów lek- 
koatletycznych z udz. Schaurmana, Dandy, 
Bodoszy, Walasiewiczówny,  Pławczyka i 
Heljasza. 16,20: Program dla młodzieży: au- 
„dycje sku uczczeniu „Dnia Matki”, 16,45: 
Kącik językowy. 17,00: Recital fortepiąnowy 
Franciszka Łukasiewicza. 18,00: Muzyka lek- 
ka i taneczna. 19,25: Słuchowisko ze Lwowa. 
20,060: Audycja wesoła ze Lwowa. 20,30: Kon- 
cert wieczorny pod dyr. J. Ozimińskiego, 
L Dygas (tenor), W przerwie wiadomości 
sportowe. 22,30: Muzyka taneczna. 


Dotychczasowy stan Spotkania wynosi 


2:1 dla Polski. 
a o 
e 

W czwartek, w ostatnim dniu meczu te- 
nisowego Polska — Monaco rozegrano dwie 
rewanżowe gry pojedyńcze. 

Hebda pokonał w trzech krótkich setach 
Gallepne 6:0, 6:2, 6:3. Mistrz Polski wy- 
raźnie górował nad przeciwnikiem. Wal- 
ka ta rozegrana była jedynie ze względów 
formalnych, gdyż Galleppe z powodu silnej 
kontuzji nogi statystował jedynie na korcie. 

W drugiem spotkaniu Landau po cięż- 
kiej 5-setowej walce wygrał z Wittmanem 
(2:6, 1:6, 6:2, 6:3, 6-3. Witman, który grał 
bardzo ambitnie przeważał w pierwszych 
dwóch setach kiedy gra toczyła się w gis- 
bi kortu. W następnych setach Landau, 
który górował, znacznie przy siatce, umie- 
jętnie skraca piłki i wygrywa zdecydowa- 
nie trzy następne sety i mecz. Usiłowania 
Wittmana, aby nawiązać walkę w 4 i 5 se- 
cie nie dają rezultatu. 

W ogólnej punktacji zwyciężyła Polska 
w nieznacznym słosunku 3:2. Mimo osła- 
bienia naszej reprezentacji brakiem Tło- 
czyńskiego, wynik ten należy uważać za 
bardzo minimalny sukces polskich tenisi- 
stów. Należy również wziąć pod uwagę, że 
Galleppe z powodu kontuzji nogi grał poni- 
żej swej formy. Gdyby nie ta kontuzja, 
spotkanie z Wittmanem w pierwszym dniu 
zawodów mogło mieć zupełnie inny: prze- 
bieg. = 5 à WY 


"KATOWICKA POGOŃ BIJE AZS— 
POZNAŃ. 61:57. 


Katowice. Mecz lekkoatletyczny pań 
Pogoń Katowice — AZS Poznań zakoń- 
czył się zwycięstwem drużyny kato- 
wickiej 61:57. Na zawodach pobito dwa 
rekordy okręgowe, mianowicię Szajnów- 
na (Poznań) w biegu na 100 m. osiągnę- 


i 


go), a Wasilewska (Pogoń) w dysku poż 
biła o 7 cm. rekord śląski, osiągająć 38,30. 

Jedna z najwszechstronniejszych lek- 
koatletek polskich Jasieńska (Póznań) 
startowała w 5-ciu konkurencjach, Wy- 
grywając wszystkie: w kuli osiągnęła 
11,58 m. w skoku wzwyż 139, w dysku 


J 


27 maja 1988, ASA 


Z życia towar 


ła 13,2 sek. (rekord okręgu poznańskie- | 


34,33 m, w skoku wdal 4,63 m.; a w rzu- 
cie oszczepem 31 m. - WA 
Naogół zawodniczki poznańskie gé- 


rowały w rzutach i skokach, a Ślązacz- 


ki w biegach, © 
Jest to ta sama drużyna, która prze- 

grała mecz z Sokołem żeńskim w Byd- 

goszczy, à j U 


maeron 


— Do Izby Rolniczej wybrano jako radców 
z okręgu bydogskiego; Edwarda Ponińskiego z 
powiatu inowrocławskiego i Jùljusza *Dudziń- 
skiego z Gościeradza. i 


14-26) 


usta. 


Fi 


O. P. N. Sokół V. Dziś po: freniagu sckadz- 
ka na boisku dla I. drużyny. ` W. niedzielę mecz 


o mistrzostwo klasy B., - “i 


K. S. „S. P, D”, Schadzka informacyjna w 
sprawie wycieczki w piątek, 26. bm. o godz. 20 
w szkole ul. Chwytowo. a SS: 7 

SMP. „Promyk“, Zebranie. wszystkich kan- 
dydatek oddz. mł. które w dniu Święta Druchen 
będą składały przyrzeczenia, w piątek dnia 26. 
bm. o godz. 18 w salce parafjalnej. Lekcja śpie- 
wu obu oddz. tego samego dnia o godz. 18,30 
w Ognisku. i 

Związek Powstańców i Wojaków OK. VIII. 
Zarząd oddz. powiat, Bydgoszcz miasto zwołuje 
odprawę zarządów placówek 26. bm. godz. 19 
do lokalu zarządu. - 

K. K. S. „Sparta”. Dziś w piątek o godz. 20 
w Ognisku K. P. W. schadzka informacyjna. W 
niedzielę wyjazd do Torunia. SE 

Malarze. W sobotę 27. bm. o godz. 19 w 
łokalu p. Jaśniewskiej ul. Poznańska zebranie 
wszystkich czeladników malarskich. Przybycie 
obowiązkowe. i $ 

B. K. S. „Polonja“ sekcja pań. Gimnastyka 
dzis w piątek o godz. 19 w sali Konarskiego. 
Wpisy nowych członków w czasie ćwiczeń, 

B. K. S. „Polonja“ sekcja bokserska. Tre- 
ning sekcji dziś w piątek o godz. 19 w sali 
przy ul. Grodzkiej. Tez. 

Bractwo Straży Honorowej przy Farze. Po- 
śrzeb członkini śp. Ostrowskiej. odbędzie. się w 
piątek, 26. bm. o„godz. 16,30 z domu żałoby, ul. 
Wiatrakowa 15, EaR LAA 

Oddział kolarzy K. P. W. Dzis-o godz. 19 
schadzka informacyjna w Ognisku `w sprawie 
mistrzostwa Wielkopolski. RER 

Powst. i Woj. Szwederowo placówka, 4,. Wy- 
cieczka do lasu przy ul. Kujawskiej w. niedzielę 
28. bm. o godz. 13. Zbiórka u drh. Kołodzieja 
ul Ugory o godz. 13. Uprasza się Szan. Obywa- 
telstwo o poparcie wycieczki. EDAT 

A U ~ £ vigi 07) AI AE 


Bank Polski płacił w dniu 26 maja za: 


dolary amerykańskie og; 7,80 
funty szterlingów +: 80,— 
franki szwajcarskie 171,67 
franki francuskie 34,97 
marki niemieckie 198,— 
guldeny gdańskie 113,00 
liry włoskie 46,07 
floreny holenderskie 357,80 


Urzędowe sprawozdanie targowe 


Komisji Notowania Cen. 
Poznań, dnia 23.5. 1933 roku. 


; Bydło: 
Woly : 
pełnomięsiste wytnuczone nie- 

oprzęgane sip « se tu « 1: zee 60— 64 
Mięsiste tuczone młodsze do 

e SEOANE E E a ES 
Mięsiste tuczone starsze * • * e. « 44— 48 
Miernie odżywione « - * » e » = e -88— 40 
Buhaje: 
Wytuczone pełnomięsiste > « e « « 58— 60 
Tuczone mięsiste » : « - - + s s « 48— 52 
Nietuczone, dobrze odżywio- 

ne starsze e - * *« »- =. * e.» o 40-m 42 
Miernie odżywione. « » « * se e + 36— 38 
Krowy: 
Wytuczone pełnomięsiste =- - » » « 60— 66 
Tuczone mięsiste «+. » = « * « | 52— 56 
Nietuczone, dobrze, odżywione : - « 34— 40 
Mietnie odżywione: >» « * * * » « » 24— 80 
Jałowice: 
Wytuezone pełnomięśiste - « « « « +: 60— 64 
Tuczone mięsiste * : * * * -~ >» » 52— 56 


Nietuczone, dobrze odżywione : -=  44— 48 
Miernie odżywione: > Ę 
Młodzież: 


esasa evo‘ 


Dobrze odżywione - : « « « e « « « 38— 40 
Miernie odzywione - « + * + * = « + 84— 36 
| £ielęta: -- 
b) najprzedniej. cielęta tuczne - « « 68— 76 
Tuczone cielęta + > * + + + ea “e 58— 62 
Dobrze odżywione » + a.. » «*: + « 50-— 56 
Miernie odżywione '-* + św. + : - 44-— 48 
o RACE Owce: My 
Wytuezone pełnomięsiste jagnięta — . 
i młodsze skopy » © : + sewo: 62— 66 


Tuczone starsze skopy I maciorki - 52— 56 
Dobrze odżywione Ah 
- Świnie: 

a) pelnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej 
wagi » » => 88—100 
b) pełnomięsiste od 100 do 120: kg. żywej 
wagi» * * « ! pora 4 94m 96 
c) pełnomięsiste od 80, da 100 kg. żywej 

i Eaa aik EE OE AGO 92 


` 
pei aoa h ea a o a 


+ eye © « 2 83 


wagi « e5 =s EADAE : 
d) mięsiste świnie ponad 80 kg.- « 80— 86 
e) maciory i późne kastraty 88— 94 


Przebieg targu bardzo spokojny. 


3 RR $ Žž Str. 11. A e, 


{ : Str. „12. i 


- Wydzierżawienie 


drzew owocowych) 


z alei szosowych położonych na terenie powiatu 

wyrzyskiege odbędzie się drogą publicznej licytacji 

najwięcej dającemu za gotówkę 

dnia 2 czerwca br. o godz. 1 popoi. 
w NAKLE 


w lokalu p. Betszera (dom p. Hellera), Warunki dzier- 


i 


[5 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 27 maja 1933r. 


RE 
Zakład optyczny Oskar Meyer 


założ. 1899 


K6GEBEIEJEGIĘ POLNA 


właśc. Jasieńska i Zeller 
ulica Gdańska nr. 21 


Sumienne wykonanie wszystkich okularów. 
Fachowa i rzetelna obsługa. 


ŚR) 


na żelaznych podkładach oraz 


WWWGWEEGDEEGE (NPPWAGC) 


kupimy za gotówkę natychmiast. Oferty składać pod 


telef. 13-89 | 


Podwozie ciężarowe 


CHEVROLET 


4 cylina. gotowe do jazdy 
w dobrym stanie (8647 


zł 1.850— 


również iz karoserją. 


Stadie - Automobiie 


Sp. 20.0. 
ul. Gdańska. Tel. 1662 


Nr. 121. 


Przetarg ofertowy 


na dostawę 


Starosta Krajowy odda na podstawie przetargu 
ofertowego dostawę a) przeszło 5000 ton węgla gór- 
nośłąskiego z kopalni klasy Ia, b) ca 2000 ton koksu 
hutniczego z koksowni „Knurów” z dostawą ca 4700 
ton węgla i ca 1200 ton koksu franco wagon kopal- 


tm wegla i koksu. 


SAY astana PO o eat opubikowane: „Kippwagen do Dziennika Bydgoskiego. (2647 | BZ nia, oraz ca 320 ton węgla i 700 ton koksu franco J 

` Przewodniczący Wydziału Powiatowego | ——————— ~~~ € g jp loco piwnica odbiorcy w czasie od 4 czerwca do 
"9629) (—) Wuyek, Starosta Powiatowy. = > = 2y ascle 31 marca 1934 r., partjami, których wysokość i ter- | 
Wydzierżawię min dostawy wyznaczy osobno Starostwo Krajowe. | 


Wydzierżawienie 


alei owocowych 


W wtorek, dnia 30 maja 1933 r. o g. 11-tej 
w restauracji „Polski Dwór* w Gnieźnie przy 
'ul. Mieczysława 1 odbędzie się wydzierżawienie 
alei owocowych na wszystkich szosach znaj» 
Gujących się w powiecie gnieźnieńskim. 

Warunki dzierżawy będą ogłoszone przed przetar- 
giem. Czynsz dzierżawny, oraz kaucja, której wysokość 
żostanie oznaczona przy przetargu, winna być zapłacona 
Zaraz po przyznaniu dzierżawy. Opłatę stempłową po- 
nosi dzierżawca. : 

Gniezno, deia 23 maja 1933 r. 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego 


9653) (=) J. Suski. 


na prad staly 
AEG, 10 PS. komplet 
tanio do oddania. 


= e 
B- Mielewsczyk: 
Gdańsk, Frauengasse 24 


zaraz lub poźniej moją 
dobrze zaprowadzoną 
fabrykę cukierków 
z zapędem motor. na Po- 
morzu z własn. samochod. 
lub przyjmę wspólnika 
z kapitał, od 8—10.000 zł, 
celem powiększ. obrotów. 
Ot. pod 886i, (9646 


3 = 
czytają codziennie 
| ogłoszenia pomieszczane 
| w dziennikach i czasopismach. 


Dziennik 


Kto 
buduja w bież. roku temu 
pol. kantówkę, deski itd. 
także kompl. stodoły, chle- 
wy i domy na dogodnych 
warunkach zapłaty. Podróż 
tudotąd zwracam albo wy- 
jeżdźam osobiście celem 
omówienia sprawy. Donie- 
sienia nagradzam. Jakób Jaś- 
tak, tartak parowy, Cekcyn 
pow. Tuchola, (9660 


Bydgoski. 


Termin składania ofert upływa dnia 2 czerwca 
1938 r. o godz. 11-iej. 

Oferty w zapieczętowanych i AA ko- 
pertach z wyraźnym napisem „Oferta ha dostawę 
opału” składać należy pod adresem: Starostwo Kra- 
jowe w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego nr. 29 
(pokój 31). Oferta na opał franco kopalnia winna 
zawierać cenę podstawową za tonę, wysokość rabatu 
i skonta oraz warunki płatności, a oferta za opał 
franco loco piwnica cenę za centnar włącznie rabatu 
i skonta, 

Do ofert musi być dolączony kwit na złożone 
wadjum do Kasy Głównej (Aleje Marcinkowskiego 
nr. 29) w wysokości 20/, od ceny oferowanego opału. 


Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofe- 
renta, podział dostawy na kilku oferentów, lub 
nieuwzględnienia żadnej z ofert. 

9652) Poznański Starosta Krajowy. 


sze ZZ Dom Kupię Fryzjerki (965 Bzi j Pokój 

r j Maoa a aga < ) zierżawa Pokó E ORO . 
Kasen JĄ nowy, ogród, dochód 165,|2 krowy dojne. Cegielnia | biegłej dobrej ondulatorki |170 mórg pszennej, 150| kuchnia ai any umeblo- | wynajmę także wspólny 

aa cena 13.000, wpłata 9.000. | Petersona, Okole. Wil- | poszukuje Salon de Obif- | funtów z morgi. 120 mórg wany. Malborska 5. (9636|dla pani. Wileńska 3, 

 Frzdnówakiić Tarsa, Poznańska 19. (9642 | czewski. (9654 | feur, Brodnica, Mostowa. | pszenno buraczanej, oko- EM. 1. (5699 
i czyszczenie kapeluszy. K R — | lica Znin. 45 mórg pszen- A AE Y Eae a ea ENE 
Bom i 2 iosk | i owery 7 Betrzebn i : > g MIESZKANIA 
omorska 35 (6205 | ys dobrem położeniu najużywane „wymagające | zaraz cukiernik * star- far mloście robjgoie O, NOSZA: 24 i 

EPS utace sprzedaż. Adres. wskaże | choćby największej repe- szym wieku, . Ipczyński |Kuchta, Łabiszyn, Ry- 4—7 adkółowe A 


do Komunji św. w naj- 
większym wyborze po naj- 


Dziennik Bydgoski. (9630 
2 lekkie (9606 


racji kupuje Centrala Ro- 
werów, Długa 68. (9634 


Piotr, Koronowo, Bydgo- 
ska 11. (5648 


nek 35. (9637 


zwygodami możł. centrum | 
poszukuję. O£. filja „Wy- 


niższych cenach poleca Składu LA 41/,0/, hipoteki amortyza- 
Sklad Mydeł i Siec, Dhu. | 99bre Wo gr ze N POSADY | è Kucharz nadającego sięna kolonjal- piacalny PSR cyjne uskutecznia Meyer, 
ga 40. (9640 na sprzedaż. Kossaka 29. eati znający kuchnię warszaw-| kę z przyległem mieszka- zog | Gdańska 125. (5690 
i i EEA WE o E — B. ską może się E UG niem 3 pok. kuchni, po- auh ptasi, me ma 
`" Rowery — (9604| 30 pisani i Agenci. (9365| 127 7 podaniem warnnków | szukuje pewny płatnik. E ae PCE Weksel 
że R -. | dopisania Smith, najnow- mg Aj Grand Hotel, Tczew. (9645 » qi -.„*|poszukuję zaraz lub pó- | upi Sr EA 
od 150, ramy 28, 5 letnia szy typ, prawie nowa.|poszukiwani przez jedną O CHO szew, 033] Of. „A. S. 01” Filja Dzieu. niej. Zgłoszenia pod „S, Róży Todi éx En 


gwarancja, błotniki 2.50. 


Kordeckiego 2, biuro, te- 


z najpoważniejszych insty» 


Portier 


Bydg. (5706 


R. B” do Dzien. Bydg. |u pana Janika Władysła- 


Juwel” Grunwaldzka 35. ji jé 
a! 9. | lefon_ 22-04. (5598 a a ORO eZ żonaty nieliczną rodziną, y - a | WA, Zygmunta Augusta 26 
Maszyny K tor = |ski, Lwów, Łyczakowsa 32. |7, COUTE , poleceniami MIESZKA: f pOKOJE A NONE SIN 98 
do pisania dobre oka- „also biz] ć : niech się zgłosi pisemnie WOLNE 4 WOLNE j = A 
zyjnie z gwarancją od zł. Epee DEREDE Y ZI Młodszy filja Dziennika Bydg. pod Hish LŚ ZETERSUWIEWI | Unieważniam 
80 nowe zł. 500. Skóra | 279895207, nsza 0y, o a da zde EA „| „Portjer”. (5691 U raga | książkę wojskową na na- 
A >| mieszk, 7 (9643 | czeladnik krawiecki po-|* 6 pekojowe Dobrze (5660 et MARA R > 
ij Poznań, Aleje Mar- act __ |trzebny. Grunwaldzka 24, | Krawiec (9641| mieszk. komf. z central, | umebl. pokój elektr. światło ię da a, 
ih owskiego 23. G (9502 Bziecięcy mieszk. 5. (9632 potrzebny. Toruńska 32. ogrzew. wyremontowane gaz, tanio utrzymanie. In- we TL. ęmisar atu "jak 
Fotograficzne powozik w dobrym stanie | em SERIE: TERTS Kana ENE ae aua |Od 1. 7. 33 do wynajęcia. | formacje Sniadeckich 17/3. równieżinne papiery. (9449 
aparaty, błony, klisze, | Korzystnie na sprzedaż | Wy GTP GB a HE A RE ERR A |” 8 668 a poka 7 io POWA 
apiery i wszelkie przy. |U! Grodzka 32, (9626 M R A EW A |DA Pokój 
Boty, Prace amatorskie. właśc. Czesław Powałowski Š 2 pokeje dobrze umebl. osobne | p f Pren mnre 
St. Zakaszewski, ul, Gdań. „ Meble 3 Dworcowa 7 s6si | kuchnia wolne. Cieszkow- | wejście, światło elektr. | $ MATRYMONIALNE 
ska 9. ; (3827 mahoniowe, cena umiar- A : ielki skiego 20, biuro. (5692 |1—2 panom wynajmę. A Polpak) 
kowana, na sprzedaż. Wia- poleca aparaty i przybory fotograficzne w wielkim wyborze. Gdańska 69—16. 9540 Kawałor 
Siatki domość w Dzienniku. (5687 Mieszkanie lo żadna - vi 
druciane — ogrodzeniowe | o Tainie (663 zapewniona Panienka [nadające się dla adwokata | e, gpoKó uc go gospodarstwa Szuka 
poleca Fabryka Siatek Dru- pia egzystencja. Bufetowy na | fortepjanistka, _przystojna, | do wynajęcia. Nowy Ry- Mobiaństwa lub 2 Osób dą, panny z posagiem. Oferty 


cianych Ostrowski, Mazo- 
wiecka 26. 5384 


fornierowane niżej wła- 
snych kosztów sprzeda 


własny rachunek, gotów- 
ka 1500, może się zgłosić 


do obsługi gości do restau- 
racji-kawiarni zaraz potrze- 


nek 1. (9622 


|fot. „Dziennik Bydgoski”, 


A onapo Matania Inowroclaw „Rolnik”.(9651 


stolarnia, Chocimska 22. | zaraz. Ńiemczewski, Chel- | bna. Oferty pod „Przystojna“ 6-cio m. 5. (9468 | 
Ę Kajaki R > mno, 22 Stycznia 51. (9635 | Dzien. Bydg. (9656 | pokojowe komfortowe. 
sztywne, tanie,.dobre,jedno- Singera  (5693]—— R eye dan mieszka- Duży AA Panna 
osobowe, dwuosobowe, har- | maszyna bębenkowa, kana- _ Bufetowy Pomocnik (5702| nie jest do wynajęcia, frontowy pokój. Pomor- | lat 23, wykształcona, mu- 
cerskie, do żagla 40—50—60 | Pa do spania, stół okrągły | iub bufetowa małą kaucją | fryzjerski i uczeń po-| UL. 20 Stycznia 10, gospo. | S52 51+ m. 5. (9656 | zykalna, posiada 5.000, 
zł. Dostawa natychmiastowa. | (2019: Sniadeckich 24/4. | potrzebni. Hotel Polski, Ko- | trzebni. Sowińskiego 3. | darz. (5719 E kompletną wyprawe, po- 
Szkoła Rzemiosł im. Józefa walewo Pomorskie. (9657 Pokój szukuje na tej drodze 
Piłsudskiego Aleksandrów- A Bywan | Służąca F F Pomorska 70, m. 3. (5688 | pana. Cel matrymonjalny. 
Kujawski. (9662 sprzedam. Warmińskiego Potrzebny z gotowaniem potrzebna.| _. Pięciopokojowe „|, | Pierwszefństwo mają urzę- 
nr, 16. (5696 | zaraz czeladnik w star-| Gdańska 86,em. 2. (5705 | mieszkanie z wszelkiemi > 2 umebi. dnicy państwowi. Oferty 
: Mak (9589 za szym wieku. Ipczyński, bpd- sariat na T. piętrze | pokoje kuchnię wynajmę. | Dziennik Bydgoski pod 
niebieski lub biały za 50 „Jadalnie (5697 | Piotr Koronowo, Bydgo- Panienki PE a: ługiej 34 od 1 Krasińskiego 19, m. 6. (5711 | „Gdynia”. (9658 
kg. 60. zł. sprzedaje S.'To. | taniej. 3-go Maja 10. | ska 11, ‘` 5648 | do stałej pracy poszukuje | ozerwca „ do wynajęcia. 
maszewski, Toruń, tele- | - - prasowalnia, Zgłoszenia da dej eoni przyjmuje por mirin 
fon 326, Chełmińska 10, ` Sypialkę Bziewczyna Farna 3, (5712 | deusz: Kentzer, : Be. De Te. z 
pi _|dębową tanio sprzedam. | go lekkich prac domo- (9580) Humor zagraniczny. 
y pEr TLO Warmińskiego 12, (5701 wych i pomocy w restau- ATTE = 
Ki z racji potrzebna. Zgłosz. |: SZER Mieszkanie 
K SPRZEDAŻE y .  „„Jadalka -n | Gdańska 5, skłąd. cukier- ma H 5 pokojowe z komfortem, 
CENTE AE GI ków. (9639 Panna I. ptr, nowo wyremonto- 
z ogrodem oraz place bu-  Kucharkę a=. AROMA FA a N Sim! 
dowlane sprzedam. Ks. Tanio (5704 poszukuję od 1 lub15 czerw- | cox a J: pra- | dowe lub lekarza zaraz do | ` 


Skorupki 127, (8499 


Dobra 
egzystencja. « Dom 2 pię- 
trowy z dobrze prospe- 
rującą restauracją i pie- 
karnią na sprzedaż, wpła- 
tę 20.000 zł. Grunwaldzka 
nr. 89, EN 5605 


jadalka, sypialka, kuchnia 
pokój* panieński, fotele, 
salonik. Sniadeckich 2/1. 


Maszynę (5703 
do szycia sprzedam. Ku- 
ligowska, Gdańska 33, 


Reon YE 


|ca.  Zgł. z podaniem wy- 
nagrodzenia restauracja 
„Bałtyk, Hel. (5708 


Podręczna 
do krawca potrzebna. Ło- 
kietka 8. (5695 


Panie 
inteligentne do sprzedaży 


cowita szuka posady wy- 
chowawczyni do dzieci, 
motnej osoby, lub jaką- 
kolwiek za skromnem wy- 
nagrodzeniem, Oferty pod 
„St. W.” do admin. (9661 


(CET 


wynajęcia wprost od go- 


do prowadzenia domu sa- | Spodarza. Samulski, Toruñ, 


Warszawska 6. (9649 


Mieszkanie 
3 pokoje frontowe I ptr., 
Długa 27, na biuro adwo- 
kata i lekarza, Zgłoszenia 
mieszk. 4. (5700 


` Kolonjalke bielizny i artykułów dam- 
dobrze zaprowadzoną ty- skich potrzebne. Zabez- Bo Mieszkanie 
toniem, magiel sprzeda Keze pieczenie na towar ko- |wynajócia skład  orazi2 pokoje kuchnia do wy- 
tanio, gospodarz, powód |rasową dojną kupię, Osa- | nieczne.Piątek 10—1.Sien- | warsztat. Poznańska 34,| najęcia. Pomorska 54, 
wyjazd. Adr. Dzien. (96701 da 13. ; (5689 ;kiewicza 10, m. 2. (5709 lwiadom. portjer. (5707 | m. 9, (5694 | Linoskoczek pomaga żonie przy suszeniu bielizny. 


Ceny ogioszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38-mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gv. w tekście iej i iej stroni 

na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 2% gr, każde A 15 gr; dla ez ok R akara R wy oj, "Wyk 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500, dzożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziefa się A E 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%, dopłaty. — Ogłeszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o dj = SUL 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz, — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Maos 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 
zy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski 


* 


dawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake w Bydgosze w Bydgószczy ; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni 


